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latoBk Beitłusoberecfalesie«.

3t*n ^rao Pocono ludowi ko cnocie, nauce, bogaceniu. , 
^ ®Jcówl to prawo Bosa a ©zlou i0^a °*°

Za prawdą, wolność i prawo!

Owewjdnoćó, traoźwt » 
towATi rszew.

Telefon nr. 40 i 47.

Bytom (j.-SL, Worek, T-go listopada 1916«KATOLIK* ■ dodatkiem „Goi* Świ*too«ay*
’r/ohod'n » koidy Wtorek, Oioortok i 8**
kot, i koszta)« a» kvortii’ 1.65 mk. Z ©dno«*- .. .

miem do domn ««u. agent* lab pocztę L89 mk. 75 fenygów za wióra*.
Przy sadowcm dochodzenia naszych pretensyi za ozfoszenia przy konkursach, akordach I l d. wszelkie rabaty opadała

(reklamy) i

lfażdv abonent »KatoIłka” jest Ubezpieczony na wypadek śmierci wskutek nieszczęścia na 150 mk a na wypadek śmierci przez utonięcie i w kopalni 

w ciągu U^usf byf przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczenie to się znosi i nie istnieje.
pod ziemią na połowę, jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem -bonentem i śmierć ustąpiła 

od dnia wypadku. Abonament musi być do 5 każdego miesiąca a przy kwartalnym abonamencie do 5 pierwszego miesiąca kwart, zapłacony.

Polska powstaje!
(wtb.) Berlin, 5. listopada. Następujący manifest zostaî ogłoszony w wczorajszą niedzielę przez cesarskiego general-gubernator*.

Warszawie, generała piechoty Beseler’a:

Do mieszkańców generaî-gubernatorstwa warszawskiego!
Jego Cesarska Mość Cesarz niemiecki oraz Jego Cesarska Mość Cesarz Austryi i Apostolski Król Węgier, ufając silnie w ostate­

czne zwycięstwo swego oręża i powodowani życzeniem, aby ziemie polskie, wydarte ciężkieini ofiarami z pod panowania rosyjskiego, ku 
szczęśliwej powieść przyszłości, postanowili z ziem tych utworzyć samodzielne państwo z monarchią dziedziczną i ustrojem konstytucyjnym. 
Dokładniejsze oznaczenie granic Królestwa Polskiego pozostaje zastrzeżone. Nowe królestwo zna,dzie w łączności z obu sprzymierzonemi 
mocarstwami potrzebne do swobodnego jego sił rozwoju rękojmie. We własnej armii nadal żyć mają pełne sławy tradycye wojsk polskich 
z dawniejszych czasów oraz pamięć walecznych polskich wspólbojowników w obecnej wielkiej wojnie. Organizacya jej, wykształcenie 
1 kierownictwo zostanie za wspólnem porozumieniem uregulowane.

Sprzymierzeni monarchowie żywią nieplonną nadzieję, że życzenia w kierunku państwowego i narodowego rozwoju Królestwa 
Polskiego spełnią się teraz z należnem braniem względu na ogólne polityczne stosunki Europy, jako też na dobxo i bezpieczeństwo ich 
Własnych krajów i ludów.

Wielkie zaś na zachodzie z Królestwem Polskiem sąsiadujące mocarstwa ujrzą z radością, jak na wschodzie ich granicy powstaje 
na nowo i rozkwita wolne, szczęśliwe i wlasnem narodowem życiem cieszące się państwo.

Na najwyższy rozkaz Jego Cesarskiej Mości niemieckiego Cesarza.
Generał - gubernator.

v. B e s e 1 e r.

Godzina przełomowa w dziejach Polski
Pod powyższym tytułem »Nordd. Allg. Ztg.« 

i 5-go listopada pisze:
Niemcy i Austro--JVęgry powzięły decyzyę 

o dziejowem znaczeniu. Postanowiły stworzyć pań­
stwo polskie. Sto lat minęło od chwili, gdy mocar­
stwa europejskie na kongresie wiedeńskim odgrani­
czyły główną część Polski od świata kultury za­
chodniej i por uczyły ją Rosy i. Dziś otrzymuje kraj 
ten możność swobodnego rozwoju narodowego nie 
od »obrońców małych narodowości«, ale od tych 
mocarstw, przeciwko którym właśnie w imię ma­
łych narodów nienawiść całego świata wzbudzić się 
starano. Państwa zachodnie okazały nieraz Pola­
kom swą czysto platoniczną sympatyę. Niejeden 
nie obowiązujący do niczego okrzyk »Vive la Polo­
gne« doszedł nas z zachodu. Lecz za każdym ra- 
Zwm, gdy Po'acy licząc na pomoc z Paryża lub Lon­
dynu, rzucali się w wir walki o niepodległość, po­
kazywało się, że pustém bez znaczenia słowem było 
to, na czem budowali. Z tej strony wolności otrzy­
mać nie mogli. Gdyby dzisiaj losy zwycięstwa Ina­
czej były padły, gdyby na wschodzie stała tryum­
fująca armia rosyjska, toby ludność Królestwa kon­
gresowego przez setki lat jeszcze dźwigała dalej 
kajdany, zwodzona mamidłem złudnych obietnic 
a — mocarstwa zachodnie protestu by nie pod­
niosły-

Oswobodzenie Polski związane jest nierozłącz­
nie ze zwycięstwem Niemiec i ich sprzymierzeń­
ców. Dla nich tylko a nie dla Rosyi lub państw za- 
r hodnich, jest egzysteneya wolnej Polski interesem 
żywotnym. Zrozumienie tej kwestyi, które jest wy­
nikiem rozwoju Europy w 20. wieku, nie jest je­

szcze — wiemy o tern dobrze powszechnem w ca­
łych Niemczech. I błędem byłoby zamilczeć w ta­
kiej chwili o wątpliwościach, które niejednemu pa­
try ocie u nas nie zezwalają przyjąć z radością od­
ważnego krcku, uczynionego przez wydanie m ïii- 
festu. Rozmaite doświadczenia poczynione z Po­
lakami, należącymi teraz i na przyszłość do pań­
stwa pruskiego — zdają się nie przemawiać za 
wielkiem pociągnięciem, które obecnie czynimy.

Lecz ważniejszą od wszelkich argumentów za 
i przeciw jest myśl, że ze względu na naszą własną 
przyszłość zezwolić na to nie możemy, by Polska 
znów pod panowanie rosyjskie wróciła. Bezpie­
czeństwo Niemiec wymaga, by po wszelkie czasy 
uniemożliwić Rosyi inwazyę, opierającą się o Pol­
skę odpowiednio jako wojskową podstawę opera­
cyjną ufortyfikowaną i oddzielenie Śląska oraz Prus 
Wschód, i Zachód, od Rzeszy. Nie zawsze ześle 
nam laska losu męża, jak Hindenburg, który pomimo 
takich granic napór rosyjski zatrzymać potrafi. 
O trzy miliony wzrasta corocznie ludność olbrzy­
miego państwa na wschodzie. Krótsze, silnie ufor­
tyfikowane granice na wschodzie będą podstawą 
spokojniejszych stosunków z naszym rosyjskim są­
siadem. A za wielki to zysk uważać musimy, jeżeli 
w pracy i rozwoju przyszłych lat pokojowych sta­
ną po naszej stronie Polacy, którzy całą swą histo- 
ryą, kulturą i religią w przeszłości do świata za­
chodniego należeli i ao niego na przyszłość należeć 
powinni.

Polakom, uwolnionym z pod panowania rosyj­
skiego, dajemy możliwość oparcia się z własną pań­
stwowością o mocarstwa centralne i rozwiiania

w ścisłym związku z niemi swego wolnego bytu po­
litycznego, gospodarczego i kulturalnego. Przy tern 
zwłaszcza w pierwszych czasach naszej pomocy 
bardzo potrzebować będą. Panowanie rosyjskie 
uniemożliwiło rozwój polskiej wojskowości, pol­
skiego szkolnictwa, polskich urzędników państwo­
wych.

Potrafiło kraj, pragnący się podnieść, utrzy» 
mać w^ uległości, rozdwoić, obalamucić. Budo-, 
wą dróg i kanałów jest zaniedbana. Wszę­
dzie tworzyć trzeba dopiero podstawy admi- 
nistracyi państwowej. Niejedno zrobiono już \x 
czasie okupacyi przy rozumnym współudziale lu­
dności polskiej. Również silę wojskową stawili 
Polacy, by zrzucić kajdany rosyjskie. W wielu bi­
twach walczyły legiony polskie, okrywając się 
chwalą po stronie państw centralnych a przeciwko 
Rosyi. Stworzenie armii polskiej nie jest więc kro­
kiem nowym. Pozwalając Polakom na stopniowe 
rozbudowywanie własnej arniii, spełniają państwa 
centralne ich gorące życzenie, specvalnie zrozu­
miale u narodu tak wojskowo uzdolnionego. Ustrój 
państwowy Polski powstawać będzie stopniowo. 
Ciężkiej i twardej pracy na to potrzeba. Lecz da­
wna państwotwórcza siła narodu naszego poprzez 
wszelkie trudności wielki cel osiągnie i do osiągnię­
cia jego pomoże. I z czasem pozyskamy w pań­
stwie polskiem dzielnego i przychylnego sąsiada, 
zabezpieczymy wschoJnie granice Niemiec I damy 
Europie cennego współpracownika około jej przy­
szłości.

Zwracamy uwagę na ostatnie wiadomości 
W arkuszu drusdra.



miłości Sj« iw.
%n c&asis wa«K r.

Na czwartkowem posiedzeniu zajmował się par­
lament losem jeńców wojennych. Wydział parla­
mentarny przedłożył w tej sprawie trzy resolucye, 
domagające się: 1) Przeprowadzenia za pośredni­
ctwem Stolicy Apostolskiej lub innego państwa neu­
tralnego, układów Domiędzy wszystklemi mocar­
stwami, prowadząceini wojnę, celem poprafwy losu 
jeńców wojennych i uwolnienia wszystkich więź­
niów cywilnych bez różnicy wieku; 2) płacenia żoł­
du naszych jeńców ich rodzinie, gdzie tego potrze­
ba, celem pomagania jeńcom i 3) porozumienia się z 
rządem francuzkim co do uwolnienia internowanych 
jeńców cywilnych, wysłania za urlopem chorych 
jeńców cywilnych do Szwajcaryi, zawieszenia kar 
więziennych i usunięcia z*ego stanu, w rozmaitych 
obozach dla jeńców.

Rezolucye powyższe zastały przez Parlament 
przyjęte.

W toku rozpraw w tej sprawie zabierał głos po­
między innymi ę*>seł centrowy Erzberger. Z jego 
przemówienia wynika, jak gorąco zajął się losem 
jeńców wojennych nasz ukochany Ojciec św. i ile 
to ulg oni pośrednictwu Ojcu św. zawdzięczają. Po­
dajemy dla tego mowę posła Erzbergera poniżej w 
obszerniejszem streszczeniu.

Pierwsza rez«Miicya — wywodził mówca — zo­
stała powziętą w komisy! na nasz wniosek. Jeżeli 
wysunęliśmy Stolicę Apostolską na pierwsze mtei- 
sce, to czynimy to dla tego, iż cały świat wie, iak 
niezliczone dobrodziejstwa za pośrednictwem Stoli­
cy Apostolskiej przyszły w tej wojnie do skutku. Nie 
chcę wyliczać poszczególnych wypedków tego po­
średnictwa, w których chodzi o ulżenie losowi poje­
dynczych osób, ani też licznych wypadków mate- 
ryaJnej pomucy, świadczonej przez Ojca św. ciężko 
dotkniętym narodom i pojedyńczyn. osobom; ani też 
licznych wypadków pośrednictwa, w którvch Ojciec 
św. zwracał się do wszystkich wodzów naczelnych 
o usunięcie lub złagodzenie kar surowych. Sama 
wd zięczność i sprawiedliwość nakazują podnieść, że 
pośrednictwo Stolicy Apostolskiej rozciąga się na 
osoby należące do wszystkich narodowości. Dzię­
kujemy rządowi naszemu za to, że skłonił się do 
wszystkich życzeń, wychodzących z Rzymu- Ubo­
lewam natomiast nad tern, że proponowane przez 
Papieża na Boże Narodzenie ogólne zawieszenie 
broni rozbiło się o upór Rosyi.

Natomiast pełne i wszechstronne zrozumienie 
Znalazła propczycya Papieża co do wymiany ciężko 
rannych i do dalszej służby wojskowe] niezdolnych 
jeńców wojennych. Tysiące naszych własnych ro­
daków, wstępując na ziemię ojeżystą, wyrażają 
wdzięczność za to dobrodziejstwo, z którego i na­
dal korzystać mogą.

Już w r. 1915 rozpoczął Papież Benedykt z roz- 
tnaitemi rządami poufne rokowania, mające na celu 
wymianę dwóch klas jeńców cywilnych, umieszczo­
nych w osobnych obozach. Mieli być wymienieni 
wszyscy niezdolni do służby wojennej I wszyscy, 
któnv przekroczyli granicę wieku. "Propczycya 
Ojca św. trafiła na nieskończone trudności. J-’-ko - 

‘"iviek dzieło to w pełnych rozmiarach nie prrvszło

mm sa m «rašAi
(Z FRANCUSKIEGO.)

W) (Gąg dahry)
Trudno Im było wszakże skjpić rozproszone my­

śli na długich kolumnach cyfr, Adela szczególniej 
była bardzo wzruszoną i zrywała się co chwila z 
miejsca, przechadzając się gorączkowo po kantorze.

Usłyszała też natychmiast turkot powozu, zatrzy­
mującego się pized bramą fabryki i drgnęła na od-

fłos dzwonkp, naciśniętego potężną jakąś dłonią.
rwożny wwok młodej kobiety pobiegł wnet prze» 

okno na podwórze.
Drogą, wiodącą od bramy do fal ryki, posuwała 

się oloizyrnia postać męska w długim płaszczu o ol­
brzymich kratach i mikroskopijnej pelerynie. Na gło­
wie miał kapelusz z miękkiego filcu równie egzoty­
cznej, jak płaszcz formy. W rękach, okrytych czer­
wonymi rękawiczkami trzymał ów nieznajomy parasol 
cienki jak trzedna.

— Wielki Boże ! Cłóż Ï on ! — zawołała Adela. 
— Kto on ? — spytał ze zdziwieniem Piotr- "który 

siedział przy biurku, oddalonem od okna.
— Amerykanin !
— Co 7a Amerykanin ?
— Pembroke lub Pierce, ale jeden z nich z pe­

wności i.
Słui ący wręczył w tej chwili Piotrowi ogromnych 

rozmiarów bilet wizdowy, na którym tenże prze­
czytał ,

James Pembrote, przedstawiciel firmy J. p«erce 
i J. Pembroke w Nowym Jorku.

do skutKu, ro przecież możemy sobie powiedzieć, iż 
z naszej strony zrobiono wszystko, aby dopomódz 
do urzeczywistnienia tej propozycyi. W tej dzie­
dzinie okazała Francya więcej zrozumienia rzeczy, 
aniżeli Anglia.

Zaproponowane przez Papieża już w r. 1914 
umieszczenie chorych jeńców wojennych w szpita­
lach, przeprowadzono na wielkie rozmiary. W ma­
ju br. umieszczono w przybliżeniu 9000 Francuzów 
i 3000 Niemców w Szwajcaryi celem pielęgnacyi. 
Szwajcaryi nie można dość gorąco- podziękować za 
opiekę nad naszymi chorymi żołnierzami.

Francya, niestety, oparła się wymianie niemie­
ckich i francuskich duchownych, wziętych do nie­
woli, nie chcąc się zobowiązać do nie wysyłania 
uwolnionych 800 francuzkich duchownych w linię 
bojową. Tem więcej zasługuje na uznanie postępo­
wanie naszego rządu l cesarza. wskutek którego 
duchowni francuzcy, stawieni został« na równi z ofi­
cerami w ohozacH dla jeńców.

W końcu nadmienić wypada, iż wskutek pośre­
dnictwa Sloh’cy Apostolskiej zaprowadzono w obo­
zach dla jeńców, o ile to możliwe, wypoczynek nie­
dzielny. Z tego dzieła mdłości Papieża korzystają 
wszystkie narody.

Nowe dzieło projektowano też na Bałkanach i 
byłoby ono przvszlo do skutku, gdyby Rumunia by­
ła zachowała swoją neutralność. Mianowicie nie­
mieccy i austro-węgierscy jeńcy, pizebywający w 
Rosyi, mieli być na propozycyę Papieża umieszcze­
ni w* Rumunii.

Źyczyćby też należało, aby dalsza propozycya 
Stolicy Aposiplskiej odniosła skutek pożądany, a 
mianowicie, ażeby chorzy jeńcy wojenni, którzy 
mogliby się spodziewać powrotu do zdrowia w kra­
ju rodzinnym, mogli też powrócić do ojczystych 
miejsc kąpielowych i zakładów leczniczych. Każdy 
z rządów mógłby się zobowiązać, iż d żołnierze nie 
będą brali udziału w dalszej wojnie. Dalszem do- 
brodziejsiwern byłaby wymiana i tych jeńców, któ­
rzy przebywają na kuracyi w Szwajcaryi. Nie­
mniej zasługuje na uwzględnienie dalsza propozy­
cya Stolicy Apostolskiej, aby jeńców wojennych, 
Przebywających dłużej, jak 18 miesięcy w niewoli, 
1 mających conajnmiej troje dzieci, umieszczono 
również w Szwaicaryi. Francya i Belgia zgodzilv 
się już na to, w Niemczech rozpoczęto w tym celu 
prace przygotowawcze.

W dalszym ciągu wyraził poseł Erzberger 
życzenie, iż należałoby uregulować czas pracy dla 
jeńców, powinno się też zaniechać ostrzeliwania 
miast otwartych, do czego Niemcy już oddawna 
dążą, a wtedy obejdzie się od zarządzeń odweto­
wych. Jeńcy cywilni powinni być wymieniani bez 
wyVku.

Mamy nadzieję — kończył mówca centrowy, 
— iż gorliwe zabiegi Papieża Benedykta odniosą 
skutek pożądany i przyjdzie do porozumienia po­
między mocarstwami, prowadzącemi wojnę. Wiem, 
iż iząd niemiecki nie będzie stawiał żadnych prze­
szkód. lecz przeciwnie współpracować będzie w 
tem zbożnem dziele. Łączymy do tego dalszą na­
dzieję. iż Papieżowi Benedyktowi przypadnie w u- 
dziale przywrócenie narodom Europy jak najprę­
dzej ogólnie upragnionego pokoju.

— Miałaś słuszność, to on rzeczywide — szepnął 
de Sauves zwracając się do siostry.

— Który z nich ? — spytała Adela pobladłem! 
usty.

— Pembroke.
Atrerykamn stał już na progu.
— Partowi«* oe Sauves i Chan'ars? — spytał cu­

dzoziemskim akcentem.
— Służę panu — odparł Piotr, unosząc się lekko 

z siedzenia.
— Przychodzę do pana w interesie fabryki w in­

teresie całkiem poufnej natury...
Piotr zrozumiał i wskazując na Adelę:
— Siostra moja i wspólniczka zarazem, wdowa po 

Jerzym Chaniers. Wobec mej możesz pan mówić o 
wszystkiem z całą otwartośc ią Interesy nasze są 
wspólne.

Amerykanin złożył głęboki ukłon przed młodą 
kobietą i usiadłszy w fotelu, przyrtąpi* bez żadnych 
omówień do interesu, który go sprowadzał.

światło z okna padało wprost na jego twai 
oświetlając naj hobn-ejsze szczegóły rysów. Liczyć 
mógł koło lat czterdziestu. Podłużny nos, szerokie 
usta, włosy i płeć barwy potłuczonej cegły składały 
się na całość niezbyt uroczą, ale jasne, szczere i pra­
we spojrzenie nie' > eskich oczu budzić musiało w każ­
dym zautanit i sympatyę.

— Domyślacie się już państwo zapewne z samego 
*rzjuie«ia mego nazwiska, w jakiej sprawie przycho­
dzę — rzekł patrząc bystro a życzliwie w oczy Pio­
trowi.

— Chcesz pan za.xrwne porozumieć się z nami w 
Sprawie pfełtsu — odparł de Sauves.

— W sprawie pieniężnej ? Nie. Kwoia, na za­
płacenie której sąd nas skazał, złożoną już została 
przed tygodniem na ręce p. Kelly. Wyrządziliśmy 
wam szkodę, sąd ją oszacował, a myiray zapłacili to.

25 parlamentu lifem.ociiląT#'
W piątek załatwił się parlament z 14 krótki«# 

zapytaniami. Pomiędzy innemi na zapytanie z łouz 
partyi socyalisty uznej w sprawie zapomogi rządo­
wej dla położnic i w sprawie obîony rodzin vrc- 
j o wilków, które zmuszone są korzystać z pomoc'1! 
zakładów dla ubogicn odpowiedział przedstawić# 
rządu, że zapomoga rządowa dla położnic nie #' 
dzie zmniejszona. — Następnie przyjęto kilka dr0* 
bnych ustaw.

©£rc©zenie avarie mentu.
Z Berlina donos tą, iż nieba wem zostanie parla­

ment niemiecki odroczony do 13 lutego 1917 r. . Od­
nośne rozporządzenie cesarskie zawiera — jak pij 
sze »Beri. Tagebl.« — ustęp, na mocy którego H 
wydział parlamentarny w myśl uchwa/y parlamentu 
prawo zbierania się także w czasie odroczenia, cc< 
lem obrad nad Sprawami zewnętrzneinl.

Fawrot internown ny©3» F,/li*kÓTF*
Biuro Wolffa donosi: Po powrocie Już orze- 

szło 2309 nreszkańców PoPki, przebywających ^ 
niemieckich obozach dla jeńców cywilnych, do oh- 
woclu generał - gubernatorstwa warszawskiego, za­
rządzono obecnie środki, aby o ile możności wszy­
scy mieszkańcy cywilni Polski, znajdujący się u/ 
niemieckich obozach dla jeńców, jaknajprędzej zo­
stali zwolnieni. Według zeznań odesłanych do Pol“ 
ski władze niemieckie dokładały wszelkich starań, 
aby jeńcom cyvdinym uczynić pobyt w obozach 
możliwie najznośniejszym.

ISoæîftm wśród wyborców 
amerykańskich pochodzenia 

Bięmiećkie”;®,
Pisma angielskie donoszą, że pomiędzy wyboj 

rami amerykańskimi pochodzenia niemieckiego nie­
ma obecnie jedności, co do wyboru prezydenta. 
dna część wyborców amerykańsko - niemieckich 
głosować zamierza za Wilsonem, druga za Hughę- 
sem. Pisma amerykańskie pomieściły jednocześnie 
die deldaracye: jedną prezesa związku nlemiecko- 
amerykańskiego w Nowym Yorku Hexamera, wy­
powiadającego się za Hughesem, a drugą profesora 
Frólichera, znanego profesora niemieckiego z Bal­
timore, który wyrowiada się w zupełności za Wil­
sonem, zowiąc go dobroczyńcą ludzkości. Na pro- 1 
pagandç wyborczą wydano dotąd ogółem 13 milio­
nów franków, z tego na partyę demokratyczną I 
przypada 5 milionów, a na partyę republikańską 
8 milionów.
W Kosyi rznifiga s!e agitacja 

pohojem.
'Jeszcze przed dwoma tygodniami zapewniała 

większa część gazet piotrqgrodzldch I moskiew­
skich, iż na razie niema mowy o rozpowszechnianiu 
się w Rosy* agitacyi pokojowej. Obecnie jednak 
prasą rosyjska pisze już inaczej. Nie zaprzecza ona 
więcej, że w kraju rzeczywiście wzrasta ruch po- 
kojowy, którego celem jest skrócenie o ile możno­
ści obecnej wojny. »Russkija Wiedomosti« dowia­
dują się, że nawet w samych kołach dworskich po­
czyna stopniowo uzyskiwać grunt kierunek, dążący 
do rozważania już w czasie najbliższym warunków,

co zapłacić należało. Sprawa jasna j zrozumiała dla 
każdego, a na szczęście dla nas już skończona. Nid 
dla niej więc przepłynąłem ocean.

— Dlaczegóż więc ?
— Pozwól m: pan przed duniem odpowiedzi na 

to pytanie, wyjaśnić ri, kim jestem.
— Mów p< u — zachęciła, go uprzejmie Adela har­

monijnym swym głosem.
— Jeżeli kiedykolwiek los was zaprowadzi do 

Nowego Jorku i jeżeli spytacie tam, jakie są najda­
wniejsze oraz cieszące się największem zaufaniem ro­
dziny, wówczas w s-: er egu nazwisk, jakie wam wy­
mienią, usłyszycie państwo z pewnością i moje. Bab­
ka moia bowiem była córka księżniczki Minnesota, 
a wnuczką Tawhoulas- Lachemy, naczelnego wcd.7a je­
dnego z najpotężniejszych plemion Czerwoncskórych 
-amieszkaîvci w Wirginii. Babka moja została żoną 
sir Pembroke, oficera angielskiego, potomka zacnej
i zamożnej rodziny. Po ślubie rodzice moi zamie­
szkali w Ňoviym )o*dcu i prtrab'li zdobyć tam sobie 
wraz z majątkiem szacunek i miłość ogółu spćłoby- 
wałeh. Żona moja posiada nie mniej znakomitych 
przodków, do których szeregu należy Waszyngton. 
Winienem dodać, że zarówno jej rodzina, jak moja, 
stawiały zawsze cześć swoją i henor po nad wszelkie 
dobra ziemskie. Czy po tem, com powiedział, ze- 
dicede państwo wierzyć, te zakładając fabrykę rzeź­
bionych wyrobów z drzewa sądziliśmy, że mamy do 
tego najzupełniejsze prawo i że nie wyrządzamy tem 
krzywdy nikomu ? Czy zechcecie państwo w to 
uwierzyć ?

— Jak najzupełniej i % całego serca — odparł 
Piotr, wyciągając rękę do Amerykanina, który zdobył 
sob«e jego rerce dobroduszną szczerością mowy, spoj­
rzeń i ruchów.

(G«g aut«£)



ł

w jai-.Jch mcžnahv przestąpić do omawiania »po- 
ÇÎosele» pokojowych. Zdaniem »Russk. Siuwa« pod 
typ. względem nastąpiła w Rosyi w ciągu dwóch 
fSiatnich tygodni znaczna zmiana na niekorzyść 
stronnictwa wojennego. Oficyalnie nic Jednak tym­
czasowo nie ogłoszono jeszcze, ani też nie zapowie­
dziano. Ale ruch za pokojem w Rosyi istnieje i nie 
daje się wprost cddyskntować. (Rnssk. SI.*)
.^ryjok praeeiwko rewolucycmistom 

xr śdcieloui.
Ro piętna stodniowych rozprawach Izba sądowa 

w Moskwie wydała wyrok w sprawie należących 
do organizacyi t. zw. rewolucyonistów mścicieli.

liczby 37 oskarżonych skazano: dwóch — Kristo­
va i Ci’ka na 15 lat ciężkich robót, Doroszewskie­
go na 12 lai; trzech, Skarżyńskiego, Mareckiego 1 
'Opvszewsk'tgo na 10 la., dwóch.-— Kursa i Rajsa 

fea 6 Jat ciężkich robót; dwóch — Banaszczyka i 
Kazimierę Smolarek na 3 lata więzienia z zalicze­
niem więzienia prewencyjnego, oraz 10 podsądnych, 
Przeważnie kobiet, na wiezienie od 2 do 4 lat, 
WszystKich z zaliczeniem więzienia prewencyjrego. 
Pozostałych uniewinniono. Oprócz skazanych na 
ciężkie roboty, ora1 zesłanie, wszscy zostali zwol­
nieni z pod straży wobec zaliczenia im więzienia 
Prewencyjnego.
Sesj&scyfce aresstownnlc v Petersburgu.

Wielkie wrażenie wywołało w Rosyi areszto­
wanie czionka administracyi miejskiej Komarowa w 
Petersburga. Kamarowowi powierzono zaopatrzę* 
nie i ezyöencji w ma terrai na opał, a do jego obo­
wiązków należał także nadzór nad jeńcami wejen- 
PyjíL, zatrudnionymi rąbaniem drzewa. Przy rewi- 
żyi obozu tych jeńców stwierdzono, iź jeńcom po­
dawano na pożywienie całtcowicie spleśniały chleb 
i zgniłe ryby. Wskutek tego nastąpiło aresztowa^- 
nie. Komarow należał do najwięcej poważanjrch 
mieszkańców Policy.

WOJ MA.
Oprétnimie Jorfa tteíwt.

Berliński „Localanzeigei ” pisze w sprawne' opró­
żnienia fortu ťaux, że wiadomość sztabr generalnego 
» opróżni**"fortu Vaux nie byh niespodzianka, 
gdyż już Ï i. di. dowodział się clzfennik ze strony 
miarodaiiiH wojskowej, że fon ten w nocy z 1 na 2 
ustonaOa- bęt. Je _ opróżniony. Względy wojskowe tak- 
iycżńe znpemie przekonywujące. Forty Douau- 

i fort Vaux odgrywały w wa’ce o Verdun tak 
diuro r Aę, ]i < długo pozjdawaîy fortami w ręku 
irancuydw. Musiano te forty zniszczyć, co się też 
ítelo bą ore pfawie zupełnie zniszcz-«, . W reku 
nemieclcim stanowiłv one tylko wyborny punki celu 
dłą arfytef/i francuskiej. Ponieważ obszar, *v którym 
leżćii były fort Douaumonf. przeszedł w ręce francu­
skie,- nie opłaciło się dla utrzvmania fonu Vaux po­
nosić wielkich ofiar. Obszar koîo Vaux nie nadaje 
siç do ob-ony lu zachodowi « południowi.
JfcfljOi tyütî tef: zupełno przmranEe 

aVcyi %# Galicyi.

Organ kadetów piotrogrodzkich „Rjecz” wystoso­
wał niedawno temu pod adresem wojskowych kół 
piotrogrodzkich zapytanie, co ma oznaczać w prak­
tyce obecne zaprzestanie akcyi wojennych w Galicy*: 
ćzy tylko chwil owy zastój, czy też przerwanie na 
dhiższy czas wszelkie' ofenzywy militarnej na tym 
pła.cu b >ju. »eraz przychodzi z odpowiedzią sam 
organ sfer wojskowych w.Rosyi „Ruskij Inwaiid”, 
Idóry zaznacza, że napewno chodzi tylko o zastój 
spowodowany chwilowym brakiem amunicyi. Ale pi 
srno po dereš la jednocz iśnie, iż odpowiednie zapasy 
amunicyi świeże1' znajdują się już w drodze i że 
Uicue smipne doświadczenia z roku ubiegłego nie 
będą się tym radeln powtarzały. „Rjecz” dodaje do 
tego od siebie, że inz same przyznanie się do braku 
amunicyi wystarczy za wszelkie komentarz*

front voisk Ijoa’îeyî ua Battante.
Z Londynu piszą: Biuro Reutera donosi, że na 

tewen skrzydle armii sojuszników na Bałkanach 
Przywrócono połączenie z kawa.eryą włoska w Al­
banii, tak, -ze front ciągnie się bez przerwy, począ­
wszy od Atiryctyku.

6łos ^rasteuzlr* o pcioienîu uafaittem.
(wto ) O położeniu wojennem pisze generał La 
,x " paryskim „Temps”, co następuje: Wydarze­

nia w Dobrudży, opróżnienie Siedmiogrodu i działa- 
ma .aekensena zdenerwowały opinię puoliczną. Nie­
wątpliwie śą p orażki, fekie wojska rumuńskie ponio- 
wy y • ortatnich tygodniach, dla Francuzów tern do- 
kuwrze, ponieważ d. iak zwykle, oddawali się zno- 
v.u przedwczesnym nadziejom. Nowe teraz dowody 
niemieckiej siły wojskowej zaniepokoiły ógół społe- 

enstwa. ^ Wszyscy pytają, czy Niemcy rzeczywiście 
_° nieskończoności wystawiać będę nowe armie, oraz,

czy me musi się stracić odwagi, gdy się widzi, jak 
Niemcy wszystkim zamachom stawiają czoło. Zaiste 
— dodaje generał Le Croix — widowisko takie musi 
czynić wrażenie.

Sradnofici sfcrasywi Sarrsîla.
„Berliner Tageblatt” ogłasza treść listu generała 

Sarraila, do którego pewien neutralny, przybyły z 
Paryża, mógł wglądnąć. W liście Sarrail podaje jako 
powody, które mu przeszkadzają wziąć udział w ogól­
nej ofensywie: długość frontu, złe stosunki zdrowo­
tne jego wojsk, trudności komunikacyjne, a przede- 
wszysfeiem m?łą wartość militarną jego i rmii. Sar­
rail chanie wymieniłby rałą swą armię ża trzecią 
część wojak walczących nad Sommą. Sarrail oświad­
cza: Zdaje się, że mi przysłano głównie szumowiny 
wszystkich wojsk. Niezależnie od kilku chlubnych wy­
jątków, są nas^e własne białe I kolorowe wojska bar­
dzo mało wartościowe. Największą hołotą są biali 
i kolorowi Anglicy wśród pierwszych zwłaszcza No- 
wnzelandczycy i Australczycy, Idórzy n*e mogą za­
przeczyć swego pochodzenia od skazanych zbrodnia­
rzy, jakich wysyłano do Australii. Także co do nie­
wielu Rosyan, których mam, jestem bardzo rozczaro­
wany. Tchórzliwą zbieraniną są w największej czę­
ści przysłane irn do dyspezycyi wojska włoskie, które 
przed bulgarsl icmi tchórzliwie rzucają się do ucieczki 
i dają się oobijać przez znacznie mniejszą ilość. Do 
Portugalczjiów, którzy r.:e robią dobrego wrażenia, 
przykładam tylko jak najskromniejsze nadzieje. Jako 
jHynm zdatne wojska określił Sarrail tylko owe 
re-ztki arm”, serbskiej, które stoją na «'ego lewem 
skrzydle. Podkreślił dalej, że Grecya zajmuje jego 
tyły, przez co część jego wojsk jest’ stale uwiązana.

prana rosyjska o tri!t5a?jte] ttaežetaoSci

Prasa rosyjska obozóv' postępowego i liberalnego 
wysteouje obecnie z ciężkiemi zarzutami, skierowanymi 
przeciwko generałom rumuńskim. „Birż. Wjedom.” 
podnoszą, iż wszyscy generałowie rumuńscy dowiedli 
swoją najzupełniejszą niezdolność militarną. Ani je­
dí n z nich nie ma należytego wyobrażenia o stratè­
ge nowoż/tnej, przeciwnie wszyscy rozpatrywali ope- 
:ucye wojenne z wąskiego punktu widzenia nacyona- 
lisiyezjiego slowiaizmu rum «niskiego, nie uwzględnia­
jąc życzeń 1 interesów radego «wćrphjjt&umicrflL To 
tez debrze stało się, że obecnie usunięto ich doszczę­
tnie od dowództwa i podporządkowano dowódcom 
zamianowanym przez czwórporo^umienie. Rosya wo- 
góle nie ma szczęścia w wyborze savých sotuszni- 
ków; po mało walecznej Belgii przyszła teraz kc’ej 
na nie więcej waleczną Rumunię.

presa wiesza a jžeíeienk w ^ta*nnjł?|.
P° wycofaniu się arm“ rosyisko- rumuńskiej za­

stanawiają się teraz pisma włoskie nad tern, czy znj- 
sj rżenie mostu pod Czernawodą było tak staranne 
i tak gruntowne, że wojskom nieprzyjacielskim nie 
uda się mostu tego naprawić. Gdyby nawet tylko 
główne przełęcze mostu zostały zniszczone, jx>wia- 
dają pisma włoskie, to odbudowa i naprawa mostu 
potrwałaby przynajmniej dwa tygcćnie, a do tego 
czasu Rumuni otrzymają z Rosyi tak wielkie posiłki, 
że nawet posiadanie mostu armii nieprzyjacielskiej 
nie wiele co pomoże.

flesza 3C£2Kul£ oö IHocfi tżięfsszojj 
ru*h!iwo Sei.

W pewnaj części prasy rosyjskiej z »Ruskoje j 
Znemia« na czele, rozpoczęto w ostatnich dniach 1 
energiczną akcyę, zwróconą przeciwko naczelnemu 
dowódcy .włoskiemu Cadornowi, któremu prasa ta 
zarzuca.niedostateczne zważanie na potrzeby mili­
tarne sojuszników. »Kołokoł« jest zdania, że Cador- 
na prowadzi całą kampanię wojenną jodanie i tylko 
w celu zbobycia Tryestu, co jednak dla Rosyi w ża­
dnym razie nie wystarczy. Taki to program wo­
jenny Włoch iest dla Rosyan za wązki i jednostron­
ny Rosya di żo już poniosła ofiar- w interesach spe- 
cyalnte włoskich, ale w przyszłości musiałaby za­
chowywać się względem Włoch poóobnte, jak one 
zachowywały się dotąd wobec niej.

Sprawozdanie
(w»b.) Wiede fi, 3 listopada. WOJÄA NA WSCHO­

DZIE. Front generała kawaleryi arcyksiçvia 
Karoli. W północnej Wołoszy atakovali wczoraj Rumuni 
w licznych miejscach; zostali wszędzie odparci. Prąc za nie­
przyjacielem zyskały wojska nasze ponownie na terenie na 
południe-wschód od przełęczy Czerwcn») Wieży i na połudriie- 
zachód od Predealu. Na wschodnim froncie siedmiogrodzk m 
i w rpatach Îîsistych czynności wojenne słabsze.

Front general-itldmarszaH'a księcia Le­
opolda báwar#klego. Nad Bystrzyca Soy>ť\,iftsl.ą 
walki w przedpolach. Nad Narajówka próbowali Rosjanie v 
siedmiu szturmach odebrać pożycie, Btracone w dniu 30 paź­
dziernika. Ubzysfliie ich ataki załamały się wSród wielkich 
strat. Na połrdrie od Hulewicz stad St^chodem ieden od­
dział austryackiej landwery odpędził patrolkę rosyjską.

WOJNA Z WŁOCHAMI. Na froncie Pobrzeża toczyły 
się t.-kż-. wczoraj zacięte walki. Przy użyciu nwsłycl.anej ilo- 
éci ludzi i amunicyi prowadzili Włosi w aalsiym nzgu swe 
ataki w dolinie Wipp ach a pozyr^e nasze w lesie Pancwickiis 
koło Sober i na wschód od Veuoj’ja by*y znowu wystaw’îne 
na wśc.ekłe ataki. Wszędzie jednak SHOfałiśmy nieprzyjaciela

oa-pr-.te. Najwięcej wytrwał* so ołtaz- i ynłk łandszlurmistów 
nr. 2 i dalnut/ś-ki pułk Jandwery nr. 23. Na Karicie od­
parliśmy krwm .o masowy riak Włoclióri w* terenie Lokv/icy. 
Przyletn wpadły w ięce' nieprzyjac ela dwit bałerye. W po­
łudniowej części jpłaskowzgórza zaFmały się wszystkie nie­
przyjacielskie ..aki. L:czJ-a wziętych w jefistwo Włochów 
wzrosła do 2200.

POi IJONIÇfWO ■ WSOiOLiNiA WfDCWNIA WOJNY. 
Położenie bez zmiany.

Sprawwosifsmia foM?gaB»«fessB
(wtb.J 2 2 li sterana: Z frontu n^ce‘ońskięgo; Fo 

walce dnia 31 października w dolinę Stru my niej:., zyjaciel 
poniósł ciężkie straty. Na przestrzeni między wsiami Chiri- 
stos a Baraklidihumah naliczyliřny przeszło 500 poległych 
nieprzyiiiCió', wiełe świeżych grobów i zastaliśmy wiele roz­
rzuconej broni oraz innych przedmiotów.

Z frontu rumuńskiego: N?d Dunajem pod íhts^czul ieua 
i Sw.stow-m toczą s>e wrlki artyleryjskie.

ra^uńskt;^-
(wtb.) Z 2 listopada: Front północny i północno-zacho­

dni: Nac granica wschodnią aż pod Prweał położenie nie­
zmierne. le. W dolinie Praho*ra łoczyhi s.ę •"alk,* nieomal 
przez cały dziefi. Nieprzyjaciela odrzuciliStny w koitrałakach. 
W DÎcolicy Drag^awie odparto atak przed* nik? Na wschód 
od Alt wre walka dalej. * Na zachód od Hu ściga"'śmy nie­
przyjaciela w dalszym ciągu. Zdobyliśmy wiele wozów amu­
nicyjnych i -wielką ilość materyału vOjonncg«.

ippamricr^anii} ~n fe-e.
(wtb.) Z 1 listopada: Z 3rc rtn zachodniego: Na po­

łudni . ad Brzezan, w okolky Miszyszczów i Lipnicy Dobie;, 
'»kołeż na wschód oó Swk' -(o.lt zacięte walki toczą się na- 
dsl. Pod lasem w okolicy Miczyszczów nieprzyjadel iderzyi 
z _ przew^ż^jącemi siłami pod osłoną ciężkiej artyleryi i po­
mimo zaciętego opora < dpar* wojska .. ,ze ku południowemu 
krańcowi lasu W oko*ic, Lipnicy Doin j i ?*v.otelnik odpar- 
-iśmy przecivuiiKa z w“'kiemi kratami. W Karpatach leśnych 
nieprzyjadel atakował da: ei.inie nasze x>*zycye, oddalone o & 
wiorst na południe od miasteczka puewj.

Z frontu kaukaskiego: Nie zaszło nic ważniejszego.
Z frontu rumuńskiego: W c olime Aluty n:eprzyjaciti

odparł po zaiędu wsi Rako> ócy i Titeszty wejskr rumuńskie 
nieco w Kierunku •■obidniowym. Wojska te okopały się na 
wzgórzach z południa od tychże mi^scowośd. — W Ctobra«, 
dży toczy się na c<-tym froncie akcya >!rrw,adowczr.

S^r«wc»nian*B Vanc.!"iîf »«#.
(wtb.) Z 2 Kstopada po południu: Na północ od So»_ 

my Frarcu.d, mimo strasznej niepogody, px-zynití w risgu 
nocy postępy p >między Ltsbceufs a C-ailly Saillisel. » 'zmo­
cnili oni zdobyty teren, zajęli kilka pozycyi i zburzwti gnia­
zdu sar-binów mas *ynowj :h. W osonidi dniach Lrancuzi 
wzięli 186 ieficów. pomiędzy nim. 8 < iicerów, przez co sicz- 
ba z-brznych w tým oddrftu do niewoli Niuncć / wyroją 
do 5^6. Po orairym brz^u Mozy noc była stosunkowo spo­
kojna.

Arm.a L tłuifislca: W ckolicy Czerny S-ibowie odparli
kitka kontrataków bułgarskich i otiegnęłi " nowe sukcesy, za­
dając przeciwnikowi doOdiwe straty i zrbierając kilku jeficów.

2. 2 h’s'âpada wieczorem: Na północ od Scmmy po­
południową operacyą pomiędzy Lesboeuis a Sailly-SaiII.se! zy­
skaliśmy znacznie na terenie i wzięliśmy 200 jeiic^w. Sunia 
zabranych w t/m odcinku dc niewcVi nieprzyjaciół wynosi 
78j, «ximipóz/ nimi 20 oficerów; zdobyto też oäo o K) i ra- 
binów maszynowych.

Sprawozdanie angielcisre.
(wtb.) Z 2 listopada po południu: Generał Haig do­

nosi, że w nocy spadł ulewny deszcz.
Sprawozdanie wi" :zome: Niep»zyjaciel ostrzdiwsl nasz

front pod Heb-dcmr i Arras. Artylerya nesza była czynna 
n południe od Arrrs i na północ od Vpern Iaia- yce nasza 
ostzzJiwaty wczoraj bateiyę nieprzyjacielską.

Sgsî*awo3Edia|hriÉ© włoskie.

(wtb.) Z 2 listopada: Na Foncie w Alpapti TuGjskich 
wojska rasze atakowaty w ciągu dnia niqir/yjflciefskie po 
zycye obr m-ie na wzgórzach na K/schód od Oorycyi i lmie 
kilkakrotnych rowów na wschóo od Vallone. Na Karście 
artylery-a i miotacze nuti uczyniły swym ogniem niszczącym 
wieikie luki w linii n;eprzyjacrr klej. O godzinie 11 piechota 
nasza przeszła do szturmu. W okolicy Gorycji zdobyliśmy, 
mimo wieikith trudności terenowych, rozległe rowy na za­
chodnie i stokach Tivoli i S. Marco i na wzgórzach w stro­
nie wschodniej od Sober. Na Karście dzielne nasze wojska 
11. korpusu wzięły szturmem nieprzyjacielskie wzgórza lesiste 
Vriîki Mrihak (stok 343) i stek 37o, na wschód oi wymie­
nionych wzgoiz górę Pc ima i na wschód od niej wzgórze 
308. Posunęły _ się one o 1 kim. naprzód w Kierunku wschiv 
dnim ku Segeti, rohidniervyni ku drodze Oppac? iaselle • Kon- 
stanjewica. W kilku miejscach ^izekro'zonc silną linię nie- 
przyjacielską i utrzymano mimo zażartych kontrataków nie­
przyjacielskich. ciągu dnia wzięliśmy 4731 jcficów, pomię­
dzy nimi 132 oticerów i zdobyliśmy 2 barrye 10,5 cui. diiah

CiU3*e®kie.
(wtb.) Z 2 listopadu: Front nad Eutr.lrm: Nasi ochc 

tntc- z; atakcY/ali linię strzelców nieprzyjacielskich i zdobył» 
wielką ilość materyału wojennego i 150 sztuk bydła.

Front nad Tygrysem: L-fawce nasze rzucały hemby na 
pozycye nieprzydrcietskie. Nasi ochotnicy zaatakowali hacgar 
latawców angielskich w rbolicy Szaid i zniszczyli znowu sa­
molot ni-.“5»zyjaciels‘d. Ang'icy, chcąc się zenścif, bombar­
dowali tyfy naszych pozycyi, lecz bez skutku.

Front perski: W kierunku ku Sands ran odparliśmy kon 
nicę i piechotę nieprzyjacielską w st.onie północno-w* modniej 
cd Bidjzału.

Front kaukaski: V centrum i ia lewem skrzydle potny* 
élue «t]a nas potyczki. Wzięliśmy kfka jeficów.

Front galicyjski: Ro=ya lie wykonali 31 października
i 1 listmwda poniwnu* ataki. ?4eby wydrzeć nam zajęte dnia 
31 października pozycye. Ataki f. cjparto zupełnie, jak 
wszystkie poprzerf ue.

W Macedonii odparliśmy atak, który nieprzyjaciel stdero 
wał 31 października przeci-u naszym wojskom nad Stmmą.

Nakładem i czcionkami „Katolika”, spółki wyda­
wnicze* z ograniczoną odpowiedzialnością w Byt—Mu. 
Redaktor odpow.r /.dam Napieralski w Bvíomfu.

s ScnöAoladenlu’us miejsca sprzedaży: 
l iiiolqjviCtí, Rynek

Gliwice, ul. Vřiihelmowska 20- ŁaLrze, ul. Nastęjjcy tror.u 137; Świętochłowice, ul. Dwoi owa 1; K-joa * ai Crundmanna lV 
6; Król. Hula. ul.Cesarza 23; Laurahuta, narożnik uLPytomskjri Uarbaiy; Bykin, Wielka Błotnica 26; T ira. Gdq« «Ü i wjwwkr I*«



twc ttaH&rkł î g
sztuka Środki spożywcze Kanarki šan ce §85

dobre śpiewaki szt. *

Proszek do pieczywa lub surogat QE 
zastępujący jaja 10 paczek DJ 

Proszek pudyng. sortow. 4 paczki 95 
Proszek miodowy, ekstr- ;t želat. fjt 

1 czerw, kaszka, sort. 3 paozki Du 
Prósz, do należ. i. do sos. 7 paoz. 95 
Masa želat, o smaku owoc. paczka 40 
Potrawa bożków i Tutti-Frutti p. 45 
Najwyb. pudyng o smaku Mokka QR

35 kostek dodatków, do zup z kur 95 
Gotowy do użytku rosół ludowy p 95 
Zast. kawy marka „Mokka“ pacz. 75 
Mięszanka herbaty, „marka o flt 

mowa“ 2 paczk Du
Pasta „Anchovis“ słoik 90, 65
Kv'o-ka pożywna (kiszka) puszki 1.60 
Nowe kwaśne ogórki 8 sztuk 95 
Nowa kapusta kiszona 6 funtów 95

Brunświcki piernik paczka 9-*
Kakaosan, zastępstwo kakac iai ™ 
Czekolada w tabliczk. 1.10, 80 7l', -’p 
Sok malinowy, *•, Litra butelka 95 
Ekstrakt królewski, bezalkoS. but. 95 
Górno-n ozelskie 1 , butelka . 35
Nitteler 1 butelka 1.50
Nierensteiner j mtelka 19’1
Wino czprwone: Durkbeimer j h j

■MMIII II ■

i Ochraniacze potowSiaro ßelf
EJ kompletne se słtyttami na 1 CK g perę obuwia 85, 75, 65, GW Cenne obuwie Metalowe ochraniacze podeszew

20 znetalo.wych części, łatwo do O A 
przymocow. na 1 parę obuwia 4j"

g Pantofle jutowe dla pań i panów 
g Pantofle damslr • s materyi
H Pantofle damskie kordowe 
g Pantofle damskie > sukna pilżnio 
g wego
H Pantofle damskie pluszowe 

, Pantofle męskie kordowe
Ej Pantoue męskie pluszowe
9 Pantofle z sukna pilśniowego dl 
g dzieci
g Pantofle pluszowe dla dzieci

96
S>S 95
o « 1.30

I65
*o 1 2.65

O2-s o 1 49 
2-06

»2* Pd k '
£ g 2.40 2.10

Damskie trzewiki domowe sukienne z 095 
podeszwą linoleum i obcasem 3.45, L 

Damskie aksamitno-kordowe trzew. do- Q95 
mowę z podeszwą skórz. i obo. 3.45, L 

Filcowe trzewiki domowe z podeszwą 025 
szpaltową dla panó-~r i pad 2.45, L

Meskie filcowe deptaki, ozarne i siwe 2 65 
Aksamitne trzewiki domowe dla dzieci 025 

w złotym i sreb.^ym wzorze 2.45, L 
Trzewiki domowe z sukna pilśniowego 425 

dla dzieoi, niebieskie 4

Buciki ze spinkami dla dzieci nieb., suk 445 
i imit włósia wielbł z pod. szpal. i łat. 's 

Buciki z opink. dla dzieoi sukien, esarne 945 
z podesz. filo. i skórzaną 495, 415, v 

Buciki z «pink. d. dzieoi im. włos. wielb. Q9.5 
z filcową i skóra. pod. 5.95, 4.95, 3 95, u 

Damskie buciki suk. z spink. z ciepłą 1995 
wełn. podszew. skórz pod. i obc. 9.45 < 

Męs. buciki suk. z spink., ciepła podsz. t A9Î 
wełn., skórzaną podeszwą i obcasem Ul 

Męskie Melton buciki ze spinkami z 495 
szpaltową podeszwą i łatką 1

Damskie atłasowe trzewiki stebnowane 960 
w pięknych kolorach, bardzo modne U 

Trzewiki dla niemowląt, białe i koło- ). Í 
rowe, 2.25 1.97, 1 45, ® f

Damskie wydrąż, kopyta, modne formy 1.80 
Mękie wydr* kopyta, tylko wielk. 44-46, 95 
Zapas gnmow. obcasów dla mężcz. i pad j. i 

forma obc. 1 45.1.26,76, forma okf. 95,
Filc. słom podeszwy do wkład. 45, 40, 30, 25 
Podeszwy z ciel. skórki d. pan. i pad 66, 60 
Krem do obuwia, puszka 50, 35, 30, 20 H
Tłuszez na skórę • 2 puszki 35

1 wwS7m etldziale strojudsinü'iego 1. ptr.ba-^° —no “ kapelusze dla pań i iim. w"1rrXkrP“,SLCDi0’e

I Nadzwyczaj Gźa|ewAHa4 cA«*v«no 3.95,2.9.% ne f — towarów bez poświadczenia — Irwa nadal!
g =3 tania » .yUssÆi — yjllü 1.95, 1.35, y v 1* Dajemy przez to świetną okazyę zakupna we wszystkich oddziałach.

iw“ kcjři* '

Wskutek odniesionych ciężkich ran na froncie zachod­
nim zmarł v* St. Andre nasz ukochany syn i brat ś. p.

Alojzy Sobczyk
w 22-gim roku życia, o czem donoszą *

w ciężkim smutku pogrążeni
Rodzina i siostra.

Msza św. za spok6] duszy jego odbędzie się w wtorek 
7. listopada o godz. 8l/t w kościele św. Jacka w Rozbarku.

;son’a €Dei-f laid
but. 60 fen. Środek, naj­
lepiej d-iałający przeciw 
wszom na głowie. Do na­
bycia: Wolski drog. św 
Parbary i Stern-Apoteke 
Rozbark-Bytom. Apteka 
Maryaóska, Lipiny.

Wóźnica
(kuczer) dla 1 konia ćo 
leśnictwa przy wysokim 
zarobku z wiktem (kost) 
zuajdzie zaraz z? jęcie. 
A. Merde, rew. leśniczy. 

Leśnictwo Katowice G.-S.

Uczeń piekarski
lub taki, który się już 
uczył, może się oelem 
dalszej nauki zgłosić. — 
Roczne odszkod 52 mk. 
Zgł. u mst. piekar. Karola 
Engelmannn, Eintrachîtmta

Ponieważ zakupiłem v . _• ;szj zapas 
materyałów przed woennych, dla tego 
mogę wykonywać

z trwałych i dobrych gatunków

ubrania i palta
po cenach przystępnych.

Na nbranła podług miary nie 
potrseba poświadczenia.

M. Koszela,
mistrz krawiecki:

gytom, ulica Wielka jjłotnica 29.
narożnik ulicy Szpitalnej.

fi '■y k

We - lorek wieozorem 
zn-kt mi w Grodzisku z 
voza, który stał przed 
karczmą,

wlc^wek.
Uczciwego znałaśoę pro­
szę zawiadomić mię za 
wyuaęrodzen. Rzeżnik 
E. Morowletz» Wielkie 
i trzelc; (Gross-Strehłitz).

Reumatyzm
każdego rodzaju usuwają 
s r y b k o Kasperka 
nabieranie I tabletki
(naoier. 2.C0, tabl. 2.00 m.) 
Do u ibyoia tylko praw­

dziwe w
Aptece w Koszęcinie

(Kosohentin 0 -3.)

Kio na ziiytnie pfenfoîzof
•J k«*y

.w1 >«•ON

Xea niach Ja wpłaci do 
MMaędnoM, m etnirtt 
.7 /0 a tgaedn eris i 
S1/. \ m nwarlclMa f , . .
4% Ú półroczne** i " t»owle«l*eiilam 
4% za 9-<nl«sięcz»|
Obliczamy prooaai od 11 tt kwkhsgu na te«

Kto pc.rzebuie pożyczkę ?
Tor j( h się c\ nas ndai dafsm> 

poiyessłd na wikdo sa odpłatami kwaas 
talaemi I sol łezki aa kodo %

Bank iuäsvrr — Volksbank
s Q. ■ a E

w Króí. aíaeie. ul. «h sóťa 8.
we właasym doma na partem«.

^sak Jest pode— ehenaąj wojny 
mżę. rteuÿ łplha od 9- Í2

murarzy, 200 dcci", 
í 000 robotników i robotnic,

również
<•0 palerów murarskich, 15 pater, beion. 

5 palerów riesKsk., 1Ü szachtristrzów
poszukuje się od zaraz do budowy fabryk
w Chorzowie na stalą pracę zimową.

Zgłoszenia przyjmuje
Józeť Kutz,

interes dia budowy betonowej i innych prac 
budowlanych w Katowicach, 

ffllejsce budowij : Chorzów G.-S.

II

na rat 1917
kupić można wszędzie.

Kalendarz tegoroczny jest piękniejszy jak kiedykolwiek.

bardzo wiele ilustracyi
i piękne artykuły, mianowicie z powodu rocznicy śirierci ś. p.

Tadeusza Kościuszki.

Tr zy bezpłatne dodatki
1) obrazek kolorowy religijny,
2) obrazek kolorowy historyczny (Książę Józef),
3) kalendarz ścienny.

Oprócz tego
ładny obnzsk naczelnika Kościuszki.

Cena SC fen. za egzemplarz
z przesyłką 80 fen.

Odsprzedającym rabat. — Adresowaó prosimy:

„KATOLIK“, Bytom — (Beuthen O.-S.)

Panorama cesar.siij
Butom, TamogórsW 
ulica (kotel Nlestro ;?*
W tym tygodniu wyBt** 

wioń* jest

Podróż cesarska 
na vüchotlzie

Wstępne dla dořóšt. 20 f» 
Bzkolarze płacę 10 f.

^rzeofowadzkij
1 jako też spedyey* do do 
Iwoln. miejscowości wv 
I konuje Oórnoślę**1
dom transportowi 

i składowy
C. Kałuża, Pyton
Biuro i domy składów

TarnogAr la szoi- 21
w pobliżu
parku. . Telefon. p4i

Lampy
karbidowe

DÇ B. P.

mrk. 2.25
kompletne

H. HEhZBERG
Zaborze.

Talizman
czyli swyoiçetwo idewir*- 
nośd i «noty. Powieść 
flamandzka, obejm %ea 
204 stron drukji ozdóbio- 
na 11 pięknymi obraz- 
kaiuL

Cena egz. broszuro­
wanego 7S fen., oprawne­
go 1 mk., z przesyłką 
20 fen. sa egzempl. w.ęcej. 

Zamawiać można u
naszych pp. kolporterów 
i agentów iub pod adr.: 
„Katolik“ w Bytomi*1

Przy ia|łupnle 1» 
warów prosimy P°' 
woływaó się na na*

144



ArkugT 2. Arkusz 2.

Ostatnie wiadomości.
Ogłoszenie Królestwa polskiego 

w Warszawie.
W niedzielę o godz. 12 w południe nastgpiło uro­

czyste ogłoszenie samodzielności Królestwa Polskiego 
na Sali Rycerskiej zamku królewskiego w Warszawie 
przy bardzo licznym udziale dostojników państwo­
wych oraz wybitnych przedstawicieli społeczeństwa 
pilskiego.

Manifest cesarski odczytał po niemiecku generał- 
gubemator warszawski Beseler, a w języku polskim 
hr. Hutten - Czapski. Po odczytaniu manifestu prze­
mówił rektor Uniwersytetu warszawskiego p. dr. Bru­
dziński w następujących słowach:

Przyjmujemy ten uroczysty manifest obydwóch 
wspaniałomyślnych monarchów, przez który nasze 
nigdy nieprzedawniające się prawa do niepodległej 
państwowości zostały uznane i zatwierdzone, w tein 
silném przeświadczeniu, iż jego treść pochodząca z 
prawduwej życzliwości celowo się spełni.

Najlepszy gv. arancyę co do spełnienia widzielibyś­
my w powołaniu regenta, jako symbolu polskiej pań­
stwowości, jako też tymczasowej Rady Państwowej 
aż do chwili, w której na czele ostatecznie zorgani­
zowanego i w swoich granicach określonego państwa 
Polskiego król polski stanie.

Jesteśmy silnie przekonani, iż wspólność interesów 
państwowych, wiążąca mocarstwa centralne z Króle­
stwem Polskiem, stworzy dobre sąsiedzkie stosunki 
i w ten sposób zapewni naszemu państwu korzystne 
warunki rozwoju narodowego życia.

Waszą Eksc:1encyę prosimy, aby zechciał wielko­
dusznym monarchom oświadczyć, zc silnie ufamy w 
pomyślne urzeczywistnienie ich woli i wyrażamy im 
nasze głębokie podziękowanie.

Niech żyje wolna i niepodległa Polska!
Na przemówienie dr. Brudzińskiego odpowiedział 

jenerał - gubernator temi słowy:
Wśród huraganu wojny światowej wielkoduszna 

decyzya sprzymierzonych monarchów wiedzie dawne 
serdeczne życzenia wasze, aby posiadać samodzielne 
Państwo Polskie, ku urzeczywistnieniu.

Wątpliwość, „co się z nami stanie”, niema już 
nîejçca w sercach polskich. Wielki cel jest przed 
Whmi: Macie odbudować wasze przyszłe Państwo.

Tysięcznemi ranami krwawi się jeszcze wasz kraj, 
każdy dzień wymaga od was ofiar, na które was 
dawniejszy ciemięzca naraził. Atoli wszędzie nowe 
objawia się życie i wszędzie widać dążenia do czyn­
nego współudziału w walce o wolność i w pracy 
nad zasklepieniem ran przez wojnę Polsce zadanych.

W takiej chwili stajecie pełni ufności przy naszem 
boku a my okazujemy wam nasze zaufane, ażebyś­
my walkę szczęśliwie do końca doprowadzili a pó­
źniej we wspólnej pracy silny fundament położyli dla 
Królestwa Polskiego, którego godzinę urodzenia w tej 
oto chwili obchodzimy.

Niech się Polska wcieli jako silny członek w 
związek państw Europy, które duchowemi, polityczne­
mu i ekanomicznemi interesami są ze sobą złączone 
i na siebie skazane.

Stewo najdostojniejszych sprzymierzonych monar­
chów gwarantuje wam waszą przyszłość. Państwo 
Polskie powstaje a niedługo zgromadzi się, jak ufa­
my, z wolnej woli wojsko polskie około swojego 
sztandaru ku obronie Królestwa i jako symbol samo­
dzielności państwowej.

Życzę Królestwu Polskiemu szczęśliwej przyszło­
ści a kończąc tern życzeniem, proszę wznieść ze mną 
o fizyk:

Wszelkie szczęście mech spłynie na nowe Króle­
stwo Polskie — Hurra !

Gdy uroczysty ten a’ct ogłoszenia Królestwa Pol­
skiego na zamku królewskim się odbywał, przed zam­
kiem i na ulicach zgromadziły się tysiące ludu, które 
po ukończeniu aktu sformowały się w pochody i wśród 
śpiewów, okrzyków i muzyki przechodziły ulicami 
miasta, powiększane stale nowymi uczestnikami.

O godz. 2 po południu odbyły się dwa wielkie 
polityczne zebrania z udział«m najmniH lOpOO ludzi. 
Przez cały dzień aż w późną noc całe miasto było 
na nogach i wśród niesłychanego entuzyazmu odda­
wało się tak pożądanej przez wszystkich radości.

(Szczegółowe opisy uroczystości i wydarzeń po­
damy w numerze najblłżs: ym.)

Samodzielność Galicyi.
Urzędowa „Wiener Zeitung” «głasza pismo od- 

/fczne cesarza Franciszka Józefa do prezesa ministrów 
dr. Koerbera następującej treści:

odki: g umowy, zawartej przezemnie z Jego Ce­
sarską Mością cesarzem niem *kim, utworzone zo- 
stapie z ziem polskich, przez waleczne nasze wojska 
*LBQd coaomaiiia roegrjakkgo w-dLrtych, samodzielne

„KATOLIK“ nr* 134.
Wtorek, dnia 7-go listopada 1916 r.

awaa-BBiWB«ag j_ i«"»waB-«1. ■» mmm —1—————1—— ■■   u —■ —________

państwo z dziedziczną monarchią i ustrojem konsty­
tucyjnym.

Przy tej sposobności wspominam z rozrzewnío- 
nem sercem o wielu dowodach wierności i oddania 
się, jakiej w ciągu mego panowania ze strony Ga­
licyi doznałem, oraz o wielkich i ciężkich ofiarach, 
jakie kraj ten w obecnej wojnie, wystawiony na naj­
silniejsze nieprzyjacielskie natarcia, dla dobra zwy­
cięskiej obrony wschodnich granic państwa przetrwał, 
a które zapewniają mu trwały tytuł do mojej najgo­
rętszej ojcowskiej opieki.

Jest przeto moją wolą w tym momencie, w któ­
rym nowe państwo powstaje, równorzędnie z roz­
wojem tegoż także Galicyi nadać prawo, aby swoje 
sprawy krajowe w pełnej mierze tego, co przynale­
żności do państwowej wspólności oraz jej pomyślno­
ści odpowiada, samodzielnie mogła porządkować 
a przez to ludności Galicyi dać gwarancyę narodo­
wego i ekonomicznego rozwoju.

Donosząc Panu o tym moim zamiarze, upowa­
żniam Go, ażeby stosowne do prawomocnego urze­
czywistnienia tegoż propozycye opracował i przedłożył.

Sprawozdanie niemieckie.
(wtb.) Główna kwatera, 4 listopada. Wojna 

na zachodzie. Armia generał-feldtnar- 
szałka następcy tronu Rupprechta. 
Silna walka artyleryjska poprzedziła ataki nieprzyja­
cielskie, które w naszym ogniu tylkó w ograni­
czonych rozmiarach przyszły do wykonania, i tak na 
północ-zachód od Courcelette i w odcinku Soyecourt- 
Lesboeufs; takowe zostały odparte.
- 9 nieprzyjacielskich samolotów zostało w walce
napowietrznej i przez działa obronne zestrzelonych.

Armia niemieckiego następcy tro­
ll u. Przeciwko naszym pozycyom na wzgórzach na 
wschód od Mozy wzrósł ogień nieprzyjacielski po po­
łudniu znacznie. Ataki francuskie pomiędzy Douau- 
mont a Vaux pozostały bezskuteczne.

Wrjna na wschodzie. Armia generał 
feldmarszałka księcia Leopolda ba­
warskiego. Nasze sukcesy na lewym brzegu Na- 
rajówki zostały przez wzięcie szturmem dalszych czę­
ści głównef pozycyi rosyjskiej na południe-zachćd od 
folwarku Krasnolesie i przeciwko próbom odebrania 
z powrotem ze strony nieprzyjaciela utrzymane.

Front generała kawalervíí arcyb gię­
cia Karola. W północnej części siedmiogrodzkie­
go frontu wschodniego ożywiła się znowu czynność 
bojowa, chociaż dotychczas nie przyszło do powa­
żniejszych walk piechoty.

Na południowym froncie zostały pojedyncze ru­
muńskie oddziały odparte. Wzgórze Rosca (na po­
łudnie - wschód od przełęczy Stary szaniec) zostało 
przez przeciwnika obsadzone. Na południe- zachód 
od Predealu zdobyliśmy rumuńską pozycyę, którą ob­
sadziliśmy już w ataku 2 listopada, r cy następnej 
atoli znowu straciliśmy; przeszło 250 jeńców wpadło 
w nasze ręce.

Wojna na Bałkanach. Armia generał- 
feldmarszałka Mackensen a. W przedsię­
wzięciu austro-węgierskich monitorów przeciwko wy­
spie na Dunaju na południe - zachód od Ruszczuku 
zdobyte zostały 2 działa i 4 miotacze min.

W Dobrudży żadnych ważniejszych wypadków.
Front macedoński. Położenie bez zmiany.
(wtb.) Główna kwatera, 5 listopada. Wojna 

na zachodzie. Armia generał-feldmar- 
szałka następcy tronu Rupprecuta 
bawarskiego. Przeniesiona na front na pół­
noc od Ancre czynność artyleryi dosięgła na północ 
od Sommy wielkiej gwałtowności. Nieprzyjaciel­
skie ataki częściowe na wschód od Ancre, na północ 
od Courcelette, pod Guedecourt i na północ-zachód 
od Sailly zostały odparte.

Front niemiecki ego następcy tro­
nu. W odpowiedzi na częstsze w ostatnim czasie 
ostrzeliwanie w tyle położonych, przez ludność nie 
opuszczonych miejscowości i na-szego frontu w 
Szampanii od strony Reims, ostrzeliwaliśmy to 
miasto.

Na prawo od Mozy miejscami ostrzejsze walki 
ogniowe.

Wojna na wschodzie. Armia generał- 
feldmarszałka księcia Leopolda ba­
warskiego. Przygotowane małe przedsięwzię­
cie wprowadziło nas bez własnych strat w posia­
danie włoski Moszejki (na wschód od Ooduziczek). 
Nieprzyjaciel pozostawił przeszło 60 jeńców, kilka 
karabinów maszynowych i miotacz^ min w naszych 
rękach

Położenie jest zresztą bez zmiany.
Front generała kawaleryl arcy- 

księcia Karola. W północnym Siedmiogro­
dzie zyskali Rosyanie w odcinku Teelgyes miejsco­
we powodzenia. Na południowym fronde są wczo­
raj rozpoczęte walki pomiędzy przełęczami Stary 
szaniec a Bod za jeszcze w toku.

Wzgórze Rosca zostało przez nas odebrane 
z powrotem.

Przez wzięcie szturmem Klabuceku Baiului zo­
stały dotychczasowe sukcesy rozszerzone, przełę­
czy Predeal uzupełnione. Silnie, zwłaszcza zbudo­
wana i z zaciętością broniona pozycya Klabuceku 
jest zatem w naszem posiadaniu. Wojska sprzymie­
rzone wzięły tutaj z przyprowadzonymi wczoraj 14 
oficerami, w tem I komendant pułku, I 647 chłopa 
w całości 1747 Rumunów do niewoli, zdobyły 8 sr- 
mat i 20 karabinów maszynowych.

Na poszczególne uznanie zasługuje czynność 
naszego pułku piechoty nr. 188. Przy uprzątnięciu 
pola bitwy na północ-wschód od Kampetunga zo­
stało tylko pomiędzy Argesulni a doliną Targulin 
1000 Rumunów pochowanych.

W posuwającym się naprzód ataku na poludnie- 
wschód od przełęczy Czerwona1 wieża wzięliśmy 
w zwycięskiej potyczce na zachód cd drogi przez 
przełęcz Szarduk, przedw oddziałom rumuńskim 
przeszło 150 jeńców.

Wojna na Bałkanach. Armia generał- 
feldmarszałka Mackensen a. Konstanca 
i Mangalia były od strony morza ostrzeliwane. 
W Konstancy wyrządzoną została szkoda. Nie­
przyjacielskie okręty zostały przez arhderyę nad­
brzeżną i atakami lotników przepłoszone.

Front macedoński- Żadnych wypadków.
Pierwszy kwatermistrz generalny 

Ludendorff.

Oärocsenfe parlamentu.
Wbrew pierwotnym pogłoskom został parlament 

już w sobotę odroczony aż do lutego 1917 r. Przed 
odroczeniem przyjął parlament projekt ustawy o 
areszcie ochronnym wedle uchwały kemisyi. Uchwała 
ta brzmi, iż zarządzenie aresztu lub ograniczenia po­
bytu przeciwko obywatelowi niemieckiemu przez od­
nośną władzę jest na irccy stanu wojennego i stanu 
oblężenia wówczas tylko dopuszczalne, jeżeli wymaga 
tego usunięcie niebezpieczeństwa dla bezpieczeństwa 
państwa. — Następnie obradowano jeszcze nad spra­
wami żywnośdowemi. W imieniu Koła polskiego 
przemawiał w tej sprawie poseł Trąmpczyński. — 
Również przyjęło rezolucyę, domagającą się podwyż­
szenia zapomóg dla żon wojaków na 20 mk., a dla 
d’iecî niżej lat 15 na 15 marek miesięcznie. P-zed- 
stawiriel rządu, dyrektor Lewald, przyrzekł, iż rada 
związkowa zbada sprawę życzliwie. — W rozporzą­
dzeniu cesarskiem, odraczającem parlament, powie­
dziano, iż główny wydział parlamentu może się ze­
brać także w czasie wakacyi, aby obradować nad 
sprawami zewnętrznemi.

Zatap'enie argt e’sWe^o IsTSttoMtťtaa.
(wtb.) Berlin, 4 listopada. (Urzędowo.) Dnia 

25 października zburzyła jedna z naszych łodzi pod­
wodnych w zachodniej Irlandyi mały krążownik an­
gielski starszego typu o dwóch kominach.

Szef sztabu adtniralfcyi.
JJewÍLva Siebhnechła odrzucona.

(wtb.) Wojskowy sąd Rzeszy odrzucił wniosek 
o rewizyę wyroku sądu wojennego w Berlinie. Wy­
rokiem tym skazany został Liebknecht za zdradę wo­
jenną na 4 lata i 1 miesiąc domu kar­
nego (cuchthauzu), utratę praw honoro­
wych na lat 6 i wydalenie z wojska.

9rti£i Jz.eń

U^lrzem^żliwości i 0ftaą\
Po raz drugi podczas wojny światowej odzywa­

my się do społeczeństwa polskiego w imieniu naszych 
braci głodnych i bezdomnych z gorącą prośbą o dat­
ki, z osobistą połączone ofiarą.

Wiemy, że położenie nasze i tu, pod zaborem 
pruskim, staje się coraz trudniejsze, do wielu demów 
i u nas zagląda niedostatek, a ir;mo to ważymy się 
na powtórzenia Dnia Wstrzemięźli­
wości i Ofiary.

Niedziela dnia 26-go listopada, rocznica 
śmierci Adama Mickiewicza, niechaj w 
tym roku będzie dniem składkowania na głodnych 
i bezdomnych rodaków.

Mickiewicz bowiem był największym, najdosko­
nalszym, nieśmiertelnym poetą naszego narodu. My 
go nadto czcimy jako Jego, który kochał i cierpiał za 
mil-ony. Nigdy „szczęście wszystkich” jako „cel 
wszystkich” nie było postawione tak jasno, tak sil­
nie, nigdy samolubstwo nie stało pod tak hańbiącym 
pręgierzem, a miłość bratnia nigdy nie miała wznie­
sionych sobie w pieśni tak czystych ołtarzy, jak w 
wiekop Mnny'M dziełach Adama Mickiewicza. Duch 
nieśmiertelny Wieszcza wzywa nás do czynów ofiar­
nej miłości, kiedy mówi, że „najowocniejsza jest ta 
danina, ten podatek, które dla ogólnego do­
bra nałożymy sami na siebie”.



Ittžny za gins tu iws7rço Adama. Czynem ofiar­
uj™ oddajmy cześć pamięci wielkiego Wieszcza, a ró­
wnocześnie soełnijrny obowiązek względem cierpią­
cych głód i niedostatek.

_ Przecież mimo ciężkich czasów wciąż jeszcze wy­
dajemy sporo grosza nieopatrznie na r. eczy zbyte­
czne lub szkodliwe. Teraz powinno to ustać. Co 
zaoszczędzimy przez ograniczenie wystawnego iveia 
i zbytków, przez wstrzemięźliwość w oaleniu i nici u, 
przez _ mierność w pokarmach nawet, tern ratujmy bra­
ci i siostry od śmierci głodowej w myśl wieszcza nz- 
ęzego Adama: „Obchodźcie święta narodowe obycza­
jem przodków, idąc zrana do kościoła i poszcząc 
dzień cały. A pień ądze oszczędzone dnia 
tego od ust waszych, dajcie na karmienie Mat- 
t i - O j cz v z n y... !”

Niechaj zetem w listopadową rocznicę śmierci 
Mickiewicza popłyną hojne datki, zebrane przez ofiar­
ną powściągliwość raiodu, niechaj w dniu tym nie 
iifdzie >żadnej Polki, żadnego Polaka, ktcrybv nie zło­
żył ofiary na rzecz rierpiccvrh braci, niech nie bę­
dzie ani ieduego domu polskiego, w którvmbv uchy­
lono się od świętego obowiązku ofiary. Przerlewszy- 
sdcieni zaś ci, którzy sami doivchczas głodu nie za­
znali. niechaj pamiętają a obowiązku ratowania braci 
od śmierci głodowej. A obcwiąztk to seTca i rozu­
mu, obowiązek honoru naszego.

Poznań, dnia 25-go paźd. ierrika 1916.
K'svûtH Główny ^

Grugîego Dnia Wstrzemięźliwości ! Ofiary,
Dr. Biały, Bäjhnik G.-S. Ks. F. Bocian. Poznań.

Ks. poseł- Brandys] Dzierrjoiri.ee G-S.
7?of. J. Bnejski, Bochum Westf. Red. K, Broun s ford, Poznań 
Vr. CyrowsH, Poznań. Wanda, Chłapowska. Sobiejurhy. 
Ks. N. Cieszyński, Poznań. Jan F.rliert, Bytom G.-S 

Geher; Koźle G.-S. I}r. F. Gantkowski, Poznań. 
36x. Gclqljclr, Zahne G,S. Ks. proh. Gołębiewski, Chełmno. 
Ks Içm. Grzęda, Poznań. Dr. Iîjlla, Katowice G.-F 
d jnvickt, Gelsenkirchen Westf. Ks. proh Jankowski, 
W. Fotone G.-F. J, Kaczor, Gelsenkirchen Westf. 

Kędzior, Pszczyna G.-S. Fed. Kormszmcski-, Opoh G.-S.
"f Korzeniewski, Notce Pr. Z. Dr, J. Rosinewski, Poznań, 

‘ed. D. Ti n6bKowsht, Poznań. Ks. prob. KupcxyúsM, Gare, 
Ks.pnil. Laubitz, Inowrocław. Ks. prob.]l*aikat Sampława, 
fel. Niegolewski, Poznań. Ks. prób. Niesioto^cski-, Pleszew.

Poseł St. Nowwh, Poznań. Grlicki, G'hcice G.-S. 
(Jevila, lírtovnce G.-S. Dr. Aron Janta-Polczyń-ki, 

V ysoka Pr, Z. PiraMna Potorla. Piątkowo Pr. Zach. 
r citron Daszewski, Jasień, J. By mer, Katowice G. S.

Szambdonowa Siko,skaZ W. Chełmy Pr. Zach. 
iS prób. Skowroński, Liyota G.S. jLnra Suchocka, Pleszew, 

Ks prob. Sztiman, Trzebcz Pr. Z. P*nr. SmeyocM. Poznań.
Dr. ladeusz SzułdrzyAsk.i, Bolechowo.

Ks. prob. Wajda, K.elcx G.-8. Szczep. Wielęosz. Ober­
hausen Nadr. Fr. Wnczlmnalowa, Wanny Westf.

Ir. Załachowsh Berhn- Charlotienbu^g.
Ks. dz-tek. Cah-yei, Bralin G.-S. Ks prob. Adamek, 
i opielów G. Ks. prob. Poyrxeba, Ługmany G.-S. 
Ks. prób. Kut pas, Kupy GS. Ks. prob. Jędrzejczyk, 

Bcjuszyce G.-S.
" Jggw«" ................................................ '»»■■ii i »mmmm mmert

dftemiec&a ofciuywrt m sae&aiarte.
Z Lngano donoszą w dniu 1 listopada: Paryski 

i oresnondent włoskiej gazety „Stampr”, omawiając 
zwycięstwa niemierkie kolo Maisonette i Biaches, 
stwierdza, że gwałtowność i wytrwałość niemieckich 
ataków są dowoclen, że Niemcy jak najstaranniej 
onenrye te przygotowali. —• To oświadczenie kore­
spondenta i ist tern renniejszem uznanifm dła niemie­
ckiej siły ofenzywnej na zachodzie, ponieważ jeszcze 
przed kilku dniami prasa koalicyi głosiła, że z po­
wodu kampanii rumuńskiej Nien.cv zmuszeni są na 
zachodzie pozostawać w defenzywie.

fjrsysatovmfà się do prostej 
kampanii.

W angielskiem piśmie »Observer« ukazał się 
tir ty ku?, zasługujący na uwagę ze względu na to, 
że autor artykułu tego wskazuje na podstawie ze­
branych cyfr, iż pobicie Niemiec na polu ekonomicz­
ne m jest rzeczą niemożliwą, i że koalianci muszą 

nió wszelkie wysiłki, aby zmódz swego prze- 
'iwnika na polu walki.

»Zadamy —• powiada »Observer« — przede- 
\vszysMdem rozpatrzenia naszej svtuacvi obecnej i 
naszych pożyciu przez najwybitniejszych moźów 
stanu wszystkich sprzymierzonych państw: żądamy 
rozpatrzenia wszystkich sił naszych wojskowych i 
przekonania się, czy są one dostateczne do prze­
prowadzenia w czyn naszej polityki na polu walki, 
/ima nadaje się wyśmienicie do rozmyślań i przy­
gotowań. Wojska, iakicrri obecnie koalianci r«ZT*o- 
rzadzęją, sa w liczbie dostatecznej, alty wMt opie- 
r . sie przeciwnikowi i trwać w difenrvwie. ösia- 
fnie tygodnie wykazały, że dobrze feyłoby, trdy- 
hrśmy mogli przeprowadzić nêîrwywç, ale do prze- 
prov. adzenia ofenzywy potrzebne są przeważające 
siły po naszel stronie. Nie wątpimy ani na chwilę, 
żę rc-zerwy, jakie posiadają koalianci, wysmrezą 
zupełnie do wzmocnienia naszych sił zbroinych: czy

i wzmocnienie t > przeprowadzić Zuolamy, czy nie, 
to znowu inna rzecz. Jedno jest pewne, miano­
wicie, że wojna obecna wymaga walki na oręż, a 
żeby módz walczyć na lo potrzeba nam ludzi, ar­
mat i pocisków Oiynwązkiem wszvsuäch sprzy- 
micrzecćw jest teraz przi gotowanie sił wojsko- 
w^t h pod względem ilości i jakości, aby były go­
towe do wspólnej akcyi wtedy, gdy na w iosnę wy­
dany zostanie pierwszy sygnał do ataku. (Wat.)
Głosy aisgic!sH8e o połcisnij w Putntnft.

Amsterdamski korespondent »Voss. Ztg.a dono­
si: »Daily Mail« nazywa położenie w Rumunii za- 
trważającem; podobnie i »Times« wyraża Rumunii 
swe najgłębsze w spółczucie. Niestety Anglia, Fran- 
cva i Włochy mogą tylko pośrednio Jej pomódz; 
»Daily Chronicie« pisze, iż przyszłość Rumunii 
przedstawia się coraz niekorzystniej, ponieważ nie 
szereg nieszczęść na1 froncie Dobrudży przedsławia 
dla Rumunii największe niehezpieczeństv o, lecz o 
wiele groźnie} kształtują sie wypadki koło przełę­
czy siedmiogrodzkich. Zachodzi bardzo poważne 
pytanie, czv uda się powstrzymać nieprzyjaciel?., 
który zdołał przedrzeć się przez przełęcze. Odle­
głość od Bukaresztu nie wielka, a nieprzyjacielowi 
stoi do dyspozveyi więcej niż jedna linia kolejowa. 
»Times« wyraża mniemanie, iż zagrc zenie Rumunii 
godzi w nerw życiowy całej koalicyi. Zdaniem 
»Manchester Guardian« lekceważenie położenia Ru­
munii jest niebezpiecznem.

Pemcc rosyjska čla Anomii.
Pisma francuzkie donoszą o ciągłych posiłkach, 

wysyłanych z Rcsyi do Rumunii. Wojska rosyjskie 
wysyłane bywaią zwłaszcza w okolicę Buzeu i Tre- 
dealu. W wojskowych kołach Bukaresztu pokła­
dają jaknajlepsze nadzieje i oddają się złudzeniu, 
że uda się niezadługo wvpr/eć nieprzyjaciela z kra­
ju. Król Ferdynand rumuński znajduje sie ustawi­
cznie w głównej kwaterze swej w Transylwanii i 
daje dowody zimnej krwi l bohaterstwa.

Sîraîy rttttuAskie.
Do Berlina donoszą z nad granicy, rosyjski]: 

Ostatni wykaz strat rumuńskich dowodzi, że pra­
wie połowa czynnej armii rumuńskiej jest już nie­
zdolna do walk. Wykaz z 20 października obejmu’e 
nazwiska 208000 zabitych, rannych 1 wziętych do 
niewoli szeregowców i 7000 oficerów; pomiędzy ni­
mi lest 9 jenerałów i 30 pułkowników.

tfnrads w JitofcrogvTflzie.
Z Rotterdamu donoszą: Wedle »Nowoje Wre- 

mia« wezwał car wszystkich ambasadorów państw 
koalicyi na wraźną naradę do głównej kwatery. Am­
basador angielski Buchmann już się w głównej kwa­
terze stawił.

Paifcî ûa msrzu.
(wtb.) Berlin, 3 listopada (Urzędowo.) 

W nocy z 1 na 2 bm. wvruszyłv lekkie niemieckie 
siły morskie z flandrylskich punktów oparcia ku 
drodze handlowej pomiędzy Tamizą a Holandyą i 
zatrzymały kilka parowców celem podszrkania. 
Dwa z nich. podejrzane, przeprowadzono do jedne­
go z portowe Trzeci parowiec, który również miał 
tam przybyć, jeszcze nie nadszedł. W drodze po­
wrotnej było kilka z naszych torpedowców przez 
krótki czas bezskutecznie ostrzeliwanych przez 
c/terv angielskie krążowniki. Nasze si i r morskie 
powróciły w pełnej liczbie nieuszkodzone.

Szef sztabu admiralicji.

Spraavozdanío niemieckie-
(u tb.) Główna kwatera, 3 listopada. Wojna 

tra zachodzie. Czynność bojowa- trzymała się na 
ogół w umiarkowanych granicach.

W poszczególnych odcinkach nad Sommą siir.v 
ogień artyleryjski. Zajęte przez nas domy w Sailly 
zostały wczoraj w w-alce z bfizka znowu stracone. 
Nieprzyjacielskie ataki na wschód od Gueudecourt 
i przeciwko północnej części lasu St. Pierre-Vaast 
nie powiodły się.

Ogień francuzki przeciw tw-ierdzy Vaux osłabł 
ku wieczorowi.

Wcjtta na wschodzie. Armia generał- 
feldmarszałka księcia Leopolda ba­
warskiego. Nadzwwczaj wnelkie straty ponie­
śli Rosyanie w swoich do siedmiu razy powtarza­
nych daremnych próbach odebrania nam z powro­
tem wziętych 30 października szturmem pozyevi na 
zachód od folwarku Krasnolesm (na lewym brze­
gu Narajówkl.)

Armia generała kawaleryi arcy- 
księcia Karola. Na siedmiogrodzkim froncie 
południowym zostały ataki rumuńskie ogniem łub 
w wpadce na bagnety odparte-

Nk pnłudflle-zachód od Predralu i na południc- 
wrsekód ot przełęczy Czerwona wieża posunęliśmy 
się naprzód ł zabraliśmy przeszło 350 Rumunów do 
niewoli.

Wojna, na Bałkanach. Żadnych ważniejszych 
wypadków.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
LudendorfL

Sprcnorf. nie ottsfryaoftte»
(wtb.) Wiedeft, 2 Hrtopwh. ÜC^N^ NA "HO- 

DZTE. Front generała kawaleryi arcjrkalfcja 
Karola. Na poładnie-wrrhSd od prreteray Crerwoo wie- 
irr zrobiliśmy dalsze postrpy. Na południe i na widnie- 
wschód od Brasso (Kronstadt; odo.rty wojdea »astrorwę- 
g-erskir i niemiecki^ «nk /y; j na rjmufieki-' ziuni ataki ru- 
RU’ûJde. F pcAr^niowtj PVtAwinie i w oFcfify dni*
teczne przećU çwziçda n» prztdpol«.

trorl generał, leid pi a rszaika kii(cł i » 
opołda hawarsktegOL v' enz "rif rojfisA artr-ü ge- 
neral-pigkoviTuk*! I nsr.y Z k »o wyr-irty niep-ryjacie1» z 
nej por-cyi pod tTig^ne: em (na południe i Wschód od Solo- 
twmy).

TOINA Z WŁOCHAML V okolicy Ooryej rozpoczęte 
się wioska olenzywa. Dropi ! łrceda arHr -.-V«sLa tmip'- 
niorte po ostatnich - ralfc-cB iwieżeuii w^krtni, rse’ .inwały 
poniżej Ooiycyi. Pic-w zy ogólny sztorm został dzięki boha­
terstwu naszych wojsk odpsrty. Po rrr..-iOŻeiihi się ogni 
niep<-zyjacif'' "aego w cięgo t rzedp todiua do największej 
gwałtowności mszyła nieprzyj'.ciekła piechota koło południa 
do szturmu. W dolinie 'yippixh miały wzgórza na '. '-chód 
cd Vertojbica za każdą cenę zostać wzięte. Siedem .leprzy- 
jacielskich brygad zosf’łe tu odpartych. T7 północnej częJa 
wyżyn Karst -isr^ł krótko po godz. 11 p-zccf potudmem 
atak masowy włosHef piechoty, który z po-z,-flr** p.rea nacze 
zes'rze’one przednie linie zyskrł *t feratie. nootr»teki na­
szych —ale^znych wojsk bd -zuciły 4‘.ochów znowu wctccz, 
lecz L^kwica pozostała w pieprz z5-cV.dnem ręku; 8 włoskich 
dywizyi bTałr w tym ałiko nozteł. W południowej części wy­
żyn "trzymaliśmy ’ mimo wiidekł ch araków rsr,. Trie »acre 
pozycye. W sf-cesie - czors iszeyo dnia boju ncztsr.mcijV; 
zwłaszcza kraiński pi-tk piechoty Lndwery nr. T’ I dzielny 
wschódnio-galicyjski pułk piechoty landwery nr. 32. Odparły 
one stojąc nieprzyjacjelsk.e ataki i utrzymały się przeciwko 
przeważającym Także pułki nr. 41 i 11 zasługują na
pochwalę. Wzięliśmy prze-zło 1000 cłćopa do nicatoli i zdo­
byliśmy 7 karabinów maszynowych.

POŁUDNIOWO .ESO ODNIA TTPX)17NIA WOJNY. 
Położenie jest bez zmiany.

Sppnvroar^AviF« tnisj&ipzhżem
(wtb J Z 31 pa.Mzie-nJca: Z frontr macedońskiego;

Pod Koticą dparlifc.ny ponownie słabsze s2y n;epn; jaciei- 
skie, które c-i jeziora Mulik postąpiły nieco w kierunku po­
łudniowo zachodnim. Serbowie us łowałi ratrzeć we "rse to- 
dniej czę*,ri luku Cze-ny. lecz w kontrataku odrzucono ich 
np pierwotne pozycye. Odparliśmy również słabszy atak i 3* 
przyjacielski na Dobrempołu. W dolinie Mogłenicy i po obu 
stronach Wardaru toczyły się potyca id pomiędzy patrolami. 
Na froncie Belasicy Płanny i n d Stromą *rtyłerya nieprzy- 
jari.-’ska ostrzeliwła dzrannie kilka zjiide<i7lu.lydi miejsco­
wości. Na wybrzeżu Eoejskiem panuje rookój.

Z frontu rumuńskiego: Położenie bez zmiany.
Z 1 łistopid»: Z fr:nhi macedoftsłó^o; Połażenie bt^ 

zmiany. Fsmiędzy Malikiem a jeziorem Presyj odbył* sie 
drobniejsza pot czka pomiędzy orzedniemi straż*Tli. Na ca­
łym froncie, począv»«zv od jeziora Pres«* toczą się słabsze 
rralki artyleryjskie. Pod wsiami Kropą i Farewern odpe'l.S- 
mj- bez trudu słabsze ataki .íiíprzvjacielsldc. _Na Fłuoiiie od 
Tamowa odparliímy przednie straże nieprzyjacielskie i zdo­
byliśmy przyłem kar ibin ira rynowy oraz prr-rząd do wy-, 
Tzucania min. U ncdnóła Babska Pbnic, i na trcncię Stro­
my toczy się ożv don. wrlka artyteryjsk*. Nieprzyjaciel na­
ciera na całym froncie, lecz pochód jego zdołaliśmy powstrzy­
mać za pomocą armat i karabinów maszyno wyciu Na wy­
brzeżu F.peiskiem pannie spokój.

Z frontu rumuńskiego: Poożetde bez zznteuy.

Sprawostirnie ramrńsfrie.
(utb.) Z 31 październik.: Front północny i p^nocno- 

zachodni: Od Fulghe, do Bisar płożenie - iermienit-ne. Pod 
Bratocea ma?v oddział zaskoczył‘znii na ka meprryjaric'■ na 
górze Rosca i odparł atak. zad-jac mn z.iaczne str.ty. V je­
dnym tylko rowie znaterion j zabitych 2 oficerów i 70 szere­
gowców. Oóre Rosca zajęliśmy, żirzycrem wzięliśmy jeńców 
i zdobyliśmy 1 karabin maszynowy i 1 reflektor, pod Pre- 
delus słabsze ostrzeliwanie ń dolinie Pr*hora i w okolicy 
Drogosławie odparliśmy kilka ataków nieprzyjacielskich. ŹS 
dolinie Iiu fic.gatny w dalszym ciągu nieprzyjaciela. Pod 
Orsową słabsze os.rzeKwanie.

Front południowy Położenie rfemienrone.
Z 1 listopada. Front północny i północno-zachodni; Od 

Fuit bes do Toblabazi n‘c nowego. Koło Br .oc al i Pr-',eł»s 
pokój. dolinie Prahowa odparliśmy atrk nieprzrja-Hski 

koło Unglismare. Na lewem skrzydle jest w biept, walka po J 
Drago- iwlem. Pcsta.jiliśmy na le ven. skrzydle naprzód 
i wzięliśmy 36 jeńców. Na wschód od Aluty trwa dalej 
walka gw; fiowna. Nad lin ścigamy nieprzyjaciel* w daDzym 
ciągu. Wzięliśmy w ieństwo 606 żołnierzy i 6 oficerów, zdo­
byliśmy też wielką ilość u »a te—fału wojennego.

Front południowy; Położenie brt zmi»ny.

Sprawozdania fmarcu?äüe>
(wtb.) Z 1 listopada po oołndniu: W ci*gu nocy uczy 

nili Francuzi na północ-wschód od Lcboeufs i na północ od 
Sommy nowe postępy. Z rana podjeli N:emcy gwałtowny 
atak od północy i wschodu na Sauly - Saillisd. Wszelkie icfi 
usiłowania unicestwione zoetały przez nasz ogiti*. Wzięliśmy 
70 jeńców. Na pf.vmn brzegu Mor- przesnfe noc we wzglę­
dnym spokoju. W Wopczach załamał się w naszyn ogniu 
záporným atak niemiecki kole Largritzen, na pohidnie-zachód 
od Altkirch. Na reszcie frontów nic ważnągo.

Z 1 listopada v.ňi chorem: N-» półno.7 od Sommy uzy­
skały wojaka n? ze w ciągu dr.a znacroc sukcesy. Na pól- 
noc-wschód od Lesborofs wzięliśmy po krótkiej «vnlce dwa 
dalsze rowy meprzyńciebkie, biorąc przy ter1 w jeńs‘wo 
125 ludzi, w t'm 5 ofrciów. Inny -lali na połiirtnie-wschó.1 
od Sailly - S'ilüsel uczynił nas panami silnie rozbudowanego 
vstemu rowów u zacho Iniego rkr-ju la*.u w St- Pierre — 

Vaast. V trakcie tych walk wzięliśmy 50 jeńców. Potwierdza 
się wiadomość, ze dzisiejsza ranna próba wvrzucaiia nas 
z Sailly - Sailiisel kosztowała Niemców wiele ciiar, jak wno­
sić można z licznych na poboiowisku porostelvch trupów'. — 
Na Ironcie Verdun trwa gwałtowna wilka artvleryi, zw-ł.-is/- 
cza w odcinku Douaumont. — Fcdle ostatnich wiadomości 
wvnosi lierha ieńców, wziçtvc!. przez nas na froncie ko’o 
Verdun od ?4 oaździemilra 6011. w fetr 13S oficerów. Wśr® 
nntcryslu wujenneno, wzięte« o nieprzyjacielowi w dniu 21-go 
rsżdz:ernika. znajduje rię 15 dział, w tern 5 wielkiego irn.li- 
bru. 51 dział okopowych, 144 karabinów rnaszynowvtfh, wûel 
ka ilość naboi i narzędzi woiennych wszelkiego rodzaju. Na 
reszcie fron'ôw spokój.

SrriSYiozfüöitia angielskiej
(wtb.) Z 1 listopada: Ą riviery a nar.za i nasz? (rfi '■

dzierze ok mowę ostrzeliwały linię nieprzyjacielską w sasiedz- 
tw e : jk du HohenzoUtrr. i 'uumJu La Baasik. Zna -zur



oghâ artyteryi níeprryjaeíťslael pu<S riefelten» w OKoncy 
Ypern f n południe c «ucre, zwłaszcza w poWtfes szaftey 
„StufF ’ i „Schwaben” i rowu „Pekiny1 Prócz tego nic «ao 
błiwejrr

Sl>i zdanie z SlibLí: Pod Ouida przy Bwi ltote}c\ ;*j
SSoJufi-Verrif z-s/ťdí «tieprzyi rty 'wypadek. ßaisJk» pie- 
,choł>) ,idącei T. Veiria do Scmmia, lcHsi} 2 s« hrtcowtmy przez 
wojsk r El-atermi, które pozo tily r ene rz ydow. w Ate- 
n -'h. padło kilka strzałów z obu i*ron i 1 aniooo kiTkn eoS 
nierzy. Batalion przeW sie ostatecznie przez nap «fattxow. 
£\, .0 pierwsze * .epnryjí.cieírkk Krok> obu ttojtęct mot»“. 
naprzeciw 6rup armii pwdiłj.

Po twietnłe «rzi prekradjonym ataku wzięto Bar i 
Szurną. \ł ręce ilisi doał ifo ii| 300 -eńcow. Nieprzyjaciela 
wypędzono ze wbí Proseni | Kumli, które ZJ ]ęły wO}ski 
Kasze!

Ä pariamentu niemi îeklîgo.
Na czwartkowem posiedzeniu zajmował słę par­

lament losem jeńcó-fr wojennych. W toku rozpraw 
przedstawił się parlamentowi krótką przemową no­
wy minister wojny, gen. Stein. Po dłuższych obra­
dach przyjął 'parlament szereg urapozycyi gtv ?me- 
go wydziału, mającyc1' na celu ulżenie losowi na­
szych jeńców za granicą.

Znpomo^i srofenne w wyda:! ale.
Główmy wydział parlamentu obradov -1 w 

Czwartek pomiędzy innemi nad ^a^omogai/n dla ro­
dzin wojaków. Partyfc obvwatelskie stawiły wspól­
ny wniosek o podwyższenie zapomogi m *'wr . 
dla żony wojaka; dla każdego dziecka niże] lat 15 
i osób mających prawo do zapomogi na 10 1 larel 
miesięcznie. Dalej domaga się vniosek, ary ta*ze 
związki komunaInee i gminy zobowiązane były do­
płacać dodatek do zapomogi, o fie zachodź1 potrze­
ba, a władze nadzorcze mają przestrzegać spěn* f- 
nia tego obowiązku przez gnilny. — Przeciwko 
ogólnemu podwyższenfn zapomogi o?władczy się 
dyrektor ministen’aîny dr. I ewald. gdyż podwyżka 
taka wymayataby dalszych 42 milionów z “jpdu- 
szóu państwo yych. Mimo to przyrzeh f prr asta- 
wlcłel rządu, iż rada związki va zbada spray e do­
kładnie 1 zrobi, co bidzie m.iżliwj, — Wn o*ek par­
ty i obywatelskich został jednogłośnie ^-zyięty

tfytr.iina cię&tco rannych jcAcftw.
Z dniem 20 bm. rozpocznie się znowu wymia­

na ciężko ran.iv eh jeńców pomiędzy Francyą a 
Niemcami. Równocześnie ma nastąpić wysyłka po­
trzebujących wypocznkn oficerów, szeregowców 
i fntemowar ych z Francyl, Anglii 1 Niemiec do 
Szwajcaryi.

Uymiatia ůůcjj - lekarzy.
Pomiędzy rządem .osyjskim a m icarstwamf cen- 

fralnemi przyszedł ukrad dô skutku, na mocy którego 
nastąpi wymiana lekaizy 1 saniiaryuszy, wziętych do 
niewoli. „Balinske Tidende” donosi, iž pierwszy 
p-arsport sanitaryuszy w liczbie 329 osób, w tem 20 
lekarzy, przeważnie Austryaków, przybył już w po­
niedziałek z Rosyj do Malmö, skąd wyruszył w dal­
szą drogę do Samic.

Łódi hardiewa, ^Deutschland“ 
w Ameryce.

Biuro Wolffa potwierdza obe cnie wiadomość, Iż 
niemiecka łódź handlowa 3 Deutschland« przybyła 
w środę rano do Nowego Londynu w Ameryce.

»Deutschland« odbywa po raz drugi podróż do 
Ameryki. Pierwszym razem zawinęła po cśTonasto- 
dniowej podróży 10 lipca rb. do portu Bahlmore, 
zkąd odpłynęła 1. stopnia z powrotem do łiremy. 
Mimo wszelkich wysiłków wrogów, aby śmiały 
okręt dostać w swoje ręce, przybyła »Deutschland« 
23 sierpnia do pmrtu ojczystego, gdzie ją przyjmo­
wano z wielkim en tuzy armem. Nowy Londyn, do­
kąd obecnie zawinęła »Deutschland«, jest pornm 
amerykańskim i leży przy Long-Tslanć Snnd na pół­
noc od Nowego Jorku. Komendantem okrętu' jest 
znany z swej pierwszej podróż^ kapitan König. Tak­
że zalega okrętu pozostała ta sama.

Fiewięckn tło ta handlowa.
Wielki książę oldenburski oświsdczył wobec 

przedstawiciela »Münchener Zeitung^, iż wprawdzie 
handlowa flota niemiecka podczas wojny ucierpiała 
wiele, jednakże sttafy zostaną wyrównane, ponie­
waż już teraz niemieckie doki podjęły pracę na wiel­
ką skalę. Kwestyu załogi zostanie pomyślnie roz­
wiązaną przez utworzenie szkól żeglarskich.

Pożycclia miasta Warszawy.
Magistrat warszawski zatwierdził warppki za­

stawu częśc’ pożyczki miejskiej m. 7% miliona rubli 
w Banku Związku Spółek Zarobkowych w Pozna­
niu.
koście fttuorykai! scy w Warszawie.

W tych dniach przybyli do Warszawy członko­
wie Iomdsyi rockefellerowskiej pp. Ferdynand de 
Sofo i Rainold Ferster, celem nawiązania stosunku 
' Radą Opwkuńczą i Zarząciem miejskim.

Pftćwięeenie kościoła 
w Warszawie.

W ^rodę rano o godz. 8Ys odbyło się w War­
szawie uroczyste poświęcenie dolne] ctęści budują*

cego sic koSctoia pod wezwaniem Maiki Boskiej 
Częstochowskiej i błog. Władysława z Gielniowa. 
Aktu poświęcenia dokonał z polecenia arcybiskupa 
ks. regens Rvniewicz.

nowych ministrów 
austry ackich.

Cerarï Franciszek Józef przyjmował w środę 
w południe na zamku w Schónbrunie przysięgę no­
wych mimstróv austryackich. Po akcie uroczy­
stym przyjmował monarcha prezydenta ministrów 
dr. Körljera i Innych członków gab’netu na osobném 
posłuch ar.J.

Roboťnícv belgijscy.
W ostatnich dniach rozpoczęło się przymusowe 

wysyłanie belgijskich robotników, nie mających za­
jęcia, z obwodu generał-gubernatorstwa belgijskiego 
do Niemiec, mianowicie z powiatu Mens. Wysyła­
nie odbvwa się bez przeszkód. Na dworcu w Mous 
Indzie otrzymują gorące jedzenie z zakładu żywno­
ściowego dla wojska.
Vklad między honllcya a królem 

greekim.
W »Timesie« czytamy, że do porozumienia po­

między królem greckim a koalicyą przyszło na pod­
stawie następującej:

Peńs+wa koalicyjne gwarantują królowi zacho­
wanie trenu nawet 1 wtedy, gdyby wojsku, królu 
miały być zaatakowane pr-ez wojska rtwohicycui- 
stów i zgadzają się na to, że Orecyu pozostanie na­
dal neutralną, król zaś wycofa swe wolska z Te­
sali!, postawi je na stopie pokojowej, nie będzie wy­
stępował przeciwko Venicelistani ani przeciwko 
prowizorycznym rządom w Kanei 1 Salonikach 1 nie 
będzie się sprzeciwia! nawet, abv żołnierze i ofice­
rzy rozpuszczonych pułków przystępowali jako 
ochotnicy do armii rządu prowizorycznego Vcnize- 
Iosa. Venizelos ze swei strony zapewnia i daje po 
temu wszelkie garancywe, że wojska Jego nie prze- 
Kroczt. granic Starej Grecy! i że nie będzie prowo­
kował rozruchów wewnątrz kraju, lecz że wszvsi- 
kie swe siły zbrojne zużyje li tylko przeciwko Buł­
garom.

Pozatem zgodziły się państwa koalicyjne na 
zasilenie finanso we tak rządu prowizorycznego Ve- 
nizelosa, jak 1 rządu króla Konstantego, skarb grec­
ki bowiem został zupełnie wyczerpany.

Omawiając te wszystkie mmktv zawartego 
układu z królem greckim, oświadcza »Times«, że 
sytuacya uległa znacznej naprawie. Król Konst mty 
zrozumiał wreszcie, jaka jest jego sytuacya, i że 
Grecyi może przyjść do swego Pierwotnego Stanu 
tylko dzięki współdziałaniu państw koalicyjnych.

»Daily Telegraph« osadza położenie w Grecji 
również za hardzo pomyślne i gubi się w domy­
słach, cz Venizeîosowi uda się pociągnąć za sobą 
cały naród grecki.

Pożar n«3 morzu.
Z Nowego Jorku denoszą, iż na wielkim okrę­

cie francuzkim »Chicago«, o pojemności 10.471 ton, 
mającym 300 pasażerów na< pokładzie, wybuchł po­
żar. Z wielkim trudem udało się okrętowi dobić 
do brzegu Azorów. Pasażerowie zostali uratowani, 
tyiko kilku marynarzy odniosło ciężkie poparzenia. 
Przyczyna poźrru niewiadoma.

łZam&ch na pressera miniftlrów 
Australii

Korespondent pisma »The Äge« telegrafule z 
Melbourne, że według oświacPzeń prezesa mini­
strów Australii, Eughesa, zamachu na życie jego do­
konano w nocy, w chwili, gdy udawał się na spo­
czynek w posiadłości swej w Kew Victoria. Jakiś 
człowiek zdołał otworzyć oteno, wyciągnął rewol­
wer i strzeli! dwukrotnie, wszakże strzały nie były 
ceLw. Agent policyjny, który puścił się w pogoń 
za sprawcą zamachu, został ‘ekko ran j'y.

— Spíc ludności- Według rozporządzenia radv 
związkowej odhedzie się 1 grudnia rb. sois ludności 
w całych Niemczech. Spis ten służyć ma celom 
wojskowym i urzędom żywnościowym.

— Przestroga przy zattupnie drzewek’ owoco­
wych. Przy za kupni 2 drzewek, należy postępować 
bardzo ostrożnie, aby nie zakupić mniej wartościo­
wych lub zgoła chorych drzewek. W ostatnim cza­
sie, ostrzega Izoa rolnicza pped handlarzami domo­
krążnym;, którzy właśnie taicie okazy sprzeoają

— Zaprowadzenie państwowej karty na chleby 
Wobec zaprowadzenia państwowej karty na chleb 
dla podróżujących zaznaczono, że zarządzenie to 
jest pierwszym krokiem do zai rowadzenie również 
ogólnej państwowej karty na chleb. Wykonanie 
projektu napotyka1 wprawdzie, jak zapewniono^ w 
tych dniach »Związek kupców podróżujących Nie-* 
mieć« z okazyi obrad w woj nnym Urzędzie żywno­
ściowym, Jeszcze na pewne trudności. Układy z pań­
stwami związkowemł w sprawie zaprowadzenia 
państwowe! karty na chleb są atoli w toku i jest 
nadzieja, jakkolwiek uregulowanie kcnsumncyi chle­
ba i mąki nic jest łatwe, że układy te wydadzą za­
dowalające rezultaty. Jest pru dc per/nem, że 
oaństwowa karta na chleb zostanie zaprowadzona* 
iak, jak się to stało z państwową kartą na mięso.

— Drożyzna kontow. Wojna ■— jak wiadomo 
— wywołała drożj-znę artykułów w każdej dziedzi­
nie, i nie ominęła uawet korków. Przed wojną w 
czasach ncrmukiych 1000 sztuk Korkóvr hiszpańsldcL 
i portugalskich średniej jakości kosztowało 0—8 mk, 
dzisiaj ta sama ilość korków lichych, dawniej nie­
używanych, kosztuje 80 marek. Dowóz korków 
przez Amsterdam i Rotterdam ustał zupełnie, gdyż 
ónglia nawet i ten artykuł uważa za kontrabandą 
i to spowodowało olbrzymie wprost pedrożente cen.

— Rrz îciwko lichwie. Wojenny nrząd żywno-' 
śfdowy występuje przeciwko uprawianiu lichv^y ż\ 
solą. W ostatnim czasie z obawy przed rze*.omą 
niedostateczną ilością soli zak ipywano ten ważny 
artykuł i pía xmo ceny lichwiarskie. Otóż urząd 
żywnościowy zapewnił ponownie z naciskiem, że 
Niemcy nie tylko megą zaopatrzyć ludnrść w sól zu­
pełnie dostatecznie, ale, że nadto znaczną ilość soli 
mogą oddać państwom neutralnym. Zdarzyć sic mo­
że przejściowy brak soli tu 1 owdzie z powodu róż­
nych trudności. Za śrubrwarie cen przewld dana 
jest kara pieniężna do 10 0C0 marek.

— W skrawie przechowywania Jaj wojenny 
urząd żywnościowy ogłasza co następuje: W pra­
sie pojawiła się wiadomość, która wskazuje na wiel­
kie zapasy jaj, nagromadzone w prywatnych gospo­
darstwach domowych. Urzędowe badanie zapasów 
żywnościowych, przeprowadzone 1 września rb., 
wykazało podobno, że niektóre gospodarstwa domo­
we zaopatrzyły się w jaja nawet na całe Iała. Nie- 
wątpliwle trzeba będzie spróbować zapebiedz podo­
bnemu usuwaniu zapasów z ogólnego obiegu i to za 
pomocą nowego uregulowania sprzedaży jaj, aby 
ogół na tem nie ucierpiał. Frzedewszystkiem nie 
uwzględni się przy głównym podziale jaj zagranicz­
nych oraz takich, które jako nadwyżkę nadeślą pe­
wne okręgi, tych nabywców, u których stwierdzono 
przechowane zapasy. Natomiast weźmie się po 
ostatecznym wyniku urzędowego badania pod roz­
wagę, o ile skuteczniej będz:e meżna taktyczne za­
pasy przechowane przez gospodai etwa domowe 
wziąć w rachubę przy zaopatrywaniu spożywców 
w jaja.

— Zakaz sprzedaży wieprzy ponad 123 fantów. 
Pruski urząd ?c działu mięsa (Landesfleiscbamt) za­
kazał sprzedaży wieprzy po nad 120 funtów osobom 
prywatnym. Wieprze talie należy sprzedawać 
związkom handlarzy i przez nie uprawnionym do 
zakupu komisyonerom. Ci mają oddać wieprze do­
świadczonym w tuczeniu osobom. W ten sposób 
skończy się przedrażanie wiepfzy. Przedsiębiorstwa 
trudniące się tuczem wieprzv będą mogły po cenach 
normalnych zakupy wać potrzebne im ilości wieprzy, 
które po utuczeniu sprzedać muszą po cenach ma­
ksymalnych. Kto w gospodarstwie swojem posia­
da dosyć paszy do utuczenia wieprzy, zostanie zmu­
szony do wyżywienia i wypielęgnowania warchla­
ków. Przez to targ na warchlaki się poprawi: nie 
bodzie już tak wiele warchlaków u hodowców, któ­
rzy ich sprzedać nie mogą. Tym sposobem tak woj­
sko, iak miasta wielkie zaopatrzone zostaną w mie­
siącach przyszłych w większą ilość wieprzy dobrze 
utuczonych.

Powodem do tych zarządzeń pruskieero urzędu 
pouziału mięsa jest fakt, że od pewnego czasu sku­
pują osoby prywatne nie znające się na tuczeniu, 
wiele wieprzy ponad 120 funtów, do uboju po tucze- 
i większych rnarnieje i ginie wprost większa liość 
niu 6 tygodniami. Przeto po miastach mniejszych 
wieprzy a przedsiębiorstwa fachowe (tucznie) i ogół 
ludności ł ponosi szkody



— rrzecrwKo zbytniemu oszczędzaniu torebek 
papierowych (tutek) występuje zw&zeR niemieckich 
iabrykantów torebek papierowych i zwraca się do 
gospodyń domu z prośba, by nie były drobnostko- 
wemi w oszczędzaniu. Już ze względu hyglcnicz- 
nego należy unikać częstego używania tutek i pa­
ni ern do owijania artykułów spożywczych. Nie wła­
ściwiej oszczędności należy unikać także w inte­
resie robotników i robotnic. Przemysł wyrobów z 
papieru zatrudnia przeszło 330 000 robotników i ro­
botnic z przeszło 370 milionami marek zarobku ro­
cznie.

— Mało mówić i pisać! Ze źródła mkvrodajne- 
go otrzymaliśmy co następuje: »Wciąż trzeba zwra­
cać uwagę na to, że wszyscy należący do armii ma­
ją obowiązek jak największą zachować wstrzemię­
źliwość w spławach wojskowych tak podczas roz­
mów iak również w listach. Przez lekkomyślne 
rozpowszechnianie wiadomości oddaje się cenny 
materyał zagranicy a wyrządza się nam ciężką 
szkodę. A więc baczność podczas rozmów w re- 
stauracyach, na kolejach i tramwajach, zwłaszcza 
we wszystkich miejscowościach, gdzie w pobliżu 
mogą być szpiedzy, baczność takż„ przy pisaniu li­
stów!«

.— Czj cukier podrożeje? Podczas obrad w 
ormsyi budżetowe] oznajmił prezydent wojennego 

■rzędu żywnościowego, że wzięto pod rozwagę śro­
dki, Jaki»* należałoby zastosować w celu podniesie­
nia produkcyi buraków cukrowych i nierafinowa^ 
nego cukru.

.. sprřsvie tej pisze obecnie pewne zwykle z 
oficyalnej strony dobrze poinformowane biuro pra­
sowe co następuje: »Prak sił roboczych i nawozów 
sztucznych nie pozwala na rozszerzenie uprawy bu­
raków. cukrowycn. Pohcp do intensywniejsze] i 
wzmożonej uprawy dałaby niewątpliwie powtórna 
podwyżka cen za buraki cukrowe i nierafinowany 
cukier«.

O zastosowanie więc takiego środka chodziło 
więc zapewne ^ od czas obrad nad podniesieniem pro­
dukcyi cukru. W roku bieżącym można było, mimo 
podwyżki cen na cukier nieczyszezony pozostać 
przy 'itarej cenie na cukier rafinowany, potrzebny 
do użytku codziennego. Ponowne podwyższenie 
cen na buraki i cukier nieczyszezony, przyczai się 
niewątpliwie do tego. że i ceny na cukier rafinowa­
ny, zostaną podwyższone.

‘— W sr« »de braku nafty wydał minister spraw 
wewnętrznych następujące rozporządzenie: Istnie­

jące zapasy są przeznaczone przedewszystkiem na 
potrzeby wojskowe i marynarki, oraz kolei żelaznej 

,i urźędów, reszta ma być do dyspozycyi ludu wiej­
skiego i zarobkujących w domach. W tym celu ogra­
niczyć się maja wszelkie zakłady, w których naftę 
.używają a jeżel, stosunki i urządzenia takich zakła­
dów na to pozwalają, zaprowadzić oświetlenie ga­
zowe lub elektryczne.

\ W interesie zaoszczędzenia nafty daje rozporzą­
dzenie pod rozwagę, czy nie zalecałoby się celem 

i wyzyskania światła dziennego, zmienić czasu pra­
cy przez zniesienie przerwy południowej lub coś po- 

' dobnego.

Bytom. (Napad rabunkowy.) Jakiś ra- 
buś wsiadł do kolejki ulicznej i w chwili, gdy kon­
duktorka była sama na platformie opryszek rzucił 
sie na nią i odciął jej torbę z 150 mk.t poczem ze­
skoczył z kolejki 1 zbiegł.

Bytom. (Sprzeniewierzenie.) Pewien 
kupiec wysłał swego robotnika do swych odbiorców 
w celu skasowania naleŻ3rtości. »Kasyer« ściągnął 
od ludzi 700 marek 1 zużył je dla siebie. — Pewne­
mu właścicielowi domu z ul. Polnej, który był na­
gromadził wiele mięsa i słoniny, skradli złodzieje 
wszystkie zapasy, przedstawiające wartość 300 mk.

N. Piekary. Ks. kapelan Czempiel z JÔ- 
zefki, który w ostatnim czasie czynnym byl w Wo- 
lawie, zamianowany został kapelanem w Wiśniczu 
orzy Toszku.

Cropaczów. (Niebezpieczna zabawka.) 
Na ulicyPocztowej bawił się 9-letni Świder nabo­
jem karabinowym. Malec doprowadził nabój za po­
mocą uderzenia młotkiem do wybuchu. Wskutek 
cksplozyi chłopak odniósł niebezpieczne okaleczenia 
rąk i twarzy, tak, że musiano zawezwać pomocy le­
karza.

Król. Huta. Z fabryki przy ul. Cesarzewi- 
cza skradli złodzieje pas rzemienny, przedstawiają­
cy wartość 1000 marek.

— Kasztelan sądowy A. Szewierski 
przy tutejszym sądzie amłowym skazany został na 
7 miesięcy więzienia za kradzież różnych przedmio­
tów z składnicy sądowej. Sz. krad! przeważnie wi­
no, a w jego miejsce napełniał butelki wodą lub wi­
nt m gorszego gatunku. Były to towary, które sąd 
obłożył sekwestracyą i gdy je później wykupiono,| 
oszustwa i kradzieże wyszły na iaw. Szewierski 
wniósł przeciwko wyrokowi, rewiżyę, którą jednak 
najwyższy sąd rzeszy odrzucił.

Król. Huta. (Wypadek nieszczęśli- 
w y.) Niejaka Herrmannowa wysłała swą 6-letnia

córkę Helenę po ocet do składu. Dziewczę pobie­
gli do składu z 2 innemi dziewczynkami i nagle ma­
ła Helena upadla i rozbiła butelkę. Odłamki szkła 
wbiły się maleństwu do twarzy i piersi; towarzyszki 
jej z trudem doprowadziły Helenę do domu. Przy­
wołany lekarz stwierdził niebezpieczne okaleczenia 
i zrrrządził umieszczenie okaleczonej w leczniy 
górniczej.

Załęże. (Czyłe to dziecko?) Pewna ko 
bieta przygarnęła na ul. Moltkego 3-letnią dziew­
czynkę, która płacząc przez kilka godzin błąkała 
się na ulicach. Dziecko to umieszczono w klasz­
torze.

Katowice. (O krematoryum dla Górne­
go S1 ą s k a.) W »Dt. Vereirshaus« odbyło się ze­
branie związku zwolenników palenia zmarłych. Na 
posiedzeniu tem wygłosił jakiś mówca wykład na 
temat »religia a palenie ciała, poczem w dyskusyi 
agitowano za stworzeniem dla Górnego Śląska kre- 
matoryum (pieca do palenia trupów). Związek zwo­
lenników palenia ciał pozakładał w okolicy filie, a 
mianowicie w Zabrzu, Bytomiu, Gliwicach i Król. 
Hucie. Najwięcej członków liczy związek katowi­
cki, bo 302 osób, w czasie wojny wzrosła liczba 
członków o 135-

Katowice. (Swawola dzieci.) Zdarza się 
coraz częściej, że dzieci, zwłaszcza chłopacy ciska­
ją kamieniami i innymi przedmiotami na automobile 
zwłaszcza na samochody wojskowe. Również czę­
sto stawają dzieci na ulicy wprost naprzeciw nad­
jeżdżającego samochodu, ażeby dopiero w ostatniej 
chwili odskoczyć w bok. Tego rodzaju zachowania 
się dzieci graniczące ze swawolą, może łatwo spo­
wodować nieszczęście; nietylko dzieci nara-zić się 
mogą na niebezpieczeństwo kalectwa lub utraty ży­
cia, lecz i osoby jadące samochodem wystawione są 
na niebezpieczeństwo. Rodzice powinni dzieciom 
zakazać tego rodzaju swawoli gdyż, jak władze 
ogłaszają, nietylko dzieci, lecz i rodzice ich, pocią­
gnięci zostaną do odpowiedzialności.

Szopienice. Aresztowano tu znanego zbro­
dniarza Józefa Słowińskiego, który był zbiegł z do­
mu kaniego w Raciborzu. Aresztowanego umiesz­
czono w więzieniu w Mysłowicach.

Mysłowice. P o 1 i c y a, stróżująca przy kolei 
Mysłowice-Bieruń, aresztowała pewnego Królewia- 
ka,^ nie Dosiadającego żadnej legitymacyi. Innego 
Królewiaka aresztowano z powodu złamania kon­
traktu roboczego a dwuch innych z puwodu nie za­
chowania przepisów o zgłaszaniu się do władzy.

— (Przemytnictwo.) Urzędnicy cłowi 
wykryli przemytnika, pewnego żyda galicyjskiego, 
który od dłuższego czasu przemycał nici i tkaniny 
z Prus do Galicyi. Ostatni transport, jaki skonfisko­
wano przemytnikowi, przedstawiał wartość prze­
szło 2000 marek.

Imielin. (Dzieci bez opieki.) Żona go­
spodarza Ziętka udała się do urzędu gminnego po \ 
karty na żywność. W domu pozostawiła ruku 
liczącego chłopaka, który' spal w łóżku w pobliżu 
napalonego pieca żelaznego. Pod nieobecność ma­
tki obsunęła się widocznie pierzyna na łóżku i się- 
gła do rozpalonego pieca wskutek czego ogień za­
jął pościel na łóżku. Gdy matka powróciła , pokój 
był zapełniony dymem, a chłopak już nie żył. 
Wszelkie usiłowania, ażeby zaczadzonego malca 
przywołać do życia były bezskuteczne. Ojciec ro­
dziny jest na wojnie.

Poręba. Dworzec tutejszy »świeci« stale 
w nocy ciemnościami egipskiemi. Zarząd stacyi 
niezapala w nocy ani jednej lampy i dzięki temu 
złodzieje mogą bezpieczniej odrywać plomby z wa­
gonów i »uprzątać« towary.

Sośnica. (Sprzedażgruntu.) Rada gmin­
na postanowiła sprzedać kawał gruntu położonego 
w Iesie spółce akcyjnej Hohelohe. Grunt ten ma słu­
żyć do rozbudowania nowej kopalni. — Wójt gminy 
zapowiedział na posiedzeniu rady, że do gminy na­
dejdzie większy transport dziczyzny.

Zabrze. Pewnej wojance z ul. Holweda 
skradł złodziej z szafy 500 marek gotówki. Wypa­
dek ten uczy znowu że -szczędności należy zanosić 
do banków ludowych.

— Pożar wybuchł onegdaj w domu Kołodziej 
czyka przy ul. Konkordyi. Przechodnie wyważyli 
drzwi do domu i ogień stłumili zanim zdołał więk­
szą wyrządzić szkodę. Pożar został podłożony. Po- 
licya wytropiła już podpalacza.

. — (Zaginął.) Przed kilku dniami wyjechał 
stąd książkowy Pichner, cierpiący na manię prze­
śladowczą. W tych dniach widziano go w Kasell, 
skąd po 3 god/inach pobytu wyjechał w niewiado­
mym kierunku.

— Za wykonywanie praktyk lekar­
skich odpowiadał przed sądem wojennym chałup­
nik i inwalida Franciszek Grzesica. Rozprawy są­
dowe wykazały, że Grzec!ca udzielał pomocy przy 
złamaniu rąk i nóg, nakładał opatrunki i okaleczo­
nych posyła! do lekarza. Dopiero gdy nie było le­
karza, Grzesica sam podjął się leczenia 1 wielu oka­
leczonym rzeczywiście pomógł. Chociaż audytor 
zażądał ukarania pedsądnego, sąd uwolnił go, udzie­
lając mu jednak przestrogi, żeby w przyszłości nie 
podejmował się pracy lekarskiei

Tarn. Góry. Na zebraniu rady mîeî* 
ski e j omawiano sprawę zaopatrywania miasta ^ 
ziemniaki. Rajcy przyjęli rezolucyę: Ziemniaki, ja­
kie zeżniwowano w powiecie tarnogórskim i jakie 
dostarczono do miasta w żaden sposób niewystar- 
czp no 1 kwietnia roku przyszłego. Z względu na 
nadchodzącą zimę, która uniemożliwi transport, 
wzywa się magistrat, ażeby się jak najskorzej po­
starał o dowóz ziemniaków z powiatów sąsiednich.

Repty. (Żołnierz złodziejem.) Gospo­
darzowi Wylężykowi z Starych Rept skradziono 
trzy tuczone gęsi. Złodzieja wytropił żandarm w 
osobie żołnierza Nowaka z Miasteczka. Nowaka 
aresztowano i odstawiono do garnizonu.

Rydułtowy. (Niebezpieczna pisanina 
idenuncyacya.) 50 letni górnik Kotyrba napi­
sał do swego krewniaka Koczego, służącego w gar­
nizonie w Strzygłowie, list, w którym radził Kccze- 
mu, żeby się sam okaleczył, lub spo'wodnwal sani 
sobie jaką chorobę, ażeby nie potrzebował iść na 
front, gdyż szkoda by było jego młodego życia. Oj- 
- ec Koczego, żyje jednak w nieprzyjaźnl z Kotyrba 
i list ten wydał z zemsty do władzy wojskowej. Na 
mocy tej denuncyacyi wytoczono Kotyrbie sprawę 
przed sądem wojennym w Raciborzu i skazano go 
na 6 miesięcy więzienia.

Opole. (Dostawanie bydła I świń.) 
Opolski powiat wiejski dostarczyć musi w czasie od 
15 października do końca listopada co tydzień 90 
sztuk bydła, 54 cielęta, 1 owcę i 70 świń.

— (Dostawa kartofli.) Lantrat opolski 
ogłasza w Orędowniku powiatowym, że żandarmi 
będą ze sołtysami od chałupy do chałupy chodzić, 
aby stwierdzać, kto przechowuje za wiele kartofli. 
Zapasy ziemniaków nie sprzedane dobrowolnie, wy­
właszczone zostaną po 2,50 mk. za centnar.

Kościan. (Samobójstwo matki z cór* 
k ą.) Onegdaj rano znaleziono żonę znajdującego we 
wojsku mistrza szewskiego Jankowskiego wraz z 
dziesięcioletnią córką Janiną nieżywe w mieszka­
niu swem przy ulicy Madaja w domu Böhma. Przy­
wołany lekarz mógł już tylko stwierdzić zgon. Przy­
puszczalnie matka otruła córkę i siebie. Powód te­
go strasznego czynu na razie nie wiadomy.

Koźmin. (P o ż a r). W ubiegły wtorek szalał 
w Starej Obrze wielki pożar, którego pastwą stal\ 
się trzy zabudowania gospodarcze. Pożar wybuchł 
w zabudowaniu właścicielki wdowy Walczak a sku­
tkiem panującego wiatru objął sąsiednie zabudowa­
nia gosp >darza Stanisława Pawuły i właścicielki 
Maryi Wosiek, której mąż znajduje się na polu wal­
ki. Wszystkie budynki zgorzały doszczętnie wraz 
ze żniwem tegorocznem.

Erfurt. (Skazaną na więźi‘enie za ob» 
cow anie z jeńcami.) W Erfurcie przed izbą 
karną odpowiadała żona dyrektora fabryki Eliza 
Ahrens ze Strassfurtu za utrzymwyanie stosunku mi­
łosnego z jeńcem wojennym. Skazaną została na 
pół roku więzienia. Młodsza- i ej siostra również by­
ła- oskarżoną o to przewinienie. Uniknęła jednak 
kary. popełniwszy samobójstwo.

Lidzbark Prusy Zachodnie. (O k r o pn e nie­
szczęść ie.) Posicdziciel Różyński, przybywszy 
na urlop, przewoził torf z łąk przez staw posiadło­
ści swej w Wąpiersku. Kiedy ostatnim razem wiózł 
(orf, wsiedli także do czółna jego żona, syn, służąca 
i parobek. Na środku stawu czołno się przewróciło 
i wszyscy poszli na dno. O ratunku nie było mo­
wy, ponieważ w pobliżu nikogo nie było.

W panoramie cesarskiej w Bytomiu, przy ulicy 
Tarnogórskiej (hotel Niesiroy), jest w tym tygodniu 
wystawiona serya obrazków, przedstawiających: 
»Podróż cesarska na wschodzie«, na co zwracamy 
uwagę naszych Czytelników.

Do Imfenwego niriglęiinlenln!
Prowadzimy jedynie tylko najlepsze szwajcarskie ze­

garki, które <4 znane jako najpewniej idące.

h]\ńm i ściśli rzetelne źródła uhm

wazelk ego rodzaju zeoarków, kleino'ivi, 
złotych I srebrnych towarów.

Specyalnoić:
dotrę męskie dams1:. se. jar», ako to

Longlnes, Omega, Andemars Frire 
J. W. C. Seł»ffhau8en hd.

(Ceny ag przez fabrvkç wyzn^ izonoV « 
— Ślubne obrączki nl° spajane. — 
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N. Jacobowitz, **
Soldle rzetelna natugs —■ W.sany WŁr<rstrt repuracyjay.

Zegarki i tovary złote
'hurtownie Tel. 1494. detaliczni'

skład zegaróv przemysłu 
szwajcarskiego

ulica Grundmanna 7
(Grundmannstn. ><ie T) w domu Kinoteatru „Colosseum".

Stare złoto kupuje po najwyższych .cenach. JW


